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Na konferencji Komitetu 

Rozbrojeniowego ONZ w Ge­
newie kontynuowano debatę 
na temat zakazu użycia broni 
chemicznej i bakteriologicz­
nej. Wśród licznych mówców

przedstawicielewystąpili
Związku Radzieckiego i Pol­
ski. Delegat ZSRR A. Rosz- 
czin powtórnie podkreślił go­
towość podpisania przez rząd 
radziecki porozumienia w 
sprawie zakazu użycia broni 
chemicznej i bakteriologicz­
nej.

Przedstawiciel PRL Anto­
ni Czarkowski popierając ini­
cjatywę radziecka zaapelował 
o wprowadzenie całkowitego 
zakazu działalności 
wej w głębi mórz i

wojsko- 
oceanów. 

PAP

Narada w Ministerstwie
Rolnictwa

Ocena pracy 
i zadania PGR-ów
Ocena pracy PGR-ów i gos 

podarstw specjalistycznych w 
roku gospodarczym 1968/1969 
oraz najważniejsze zadania 
gospodarstw państwowych, z 
uwzględnieniem aktualnej sy­
tuacji w rolnictwie — były 
we wtorek tematem krajowej 
narady w Ministerstwie Rol­
nictwa. (PAP)

Względny spokój panuje 
w Irlandii Północnej

Rozmowy w Londynie |

Jak donosi z Belfastu Agencja Reutera, wojska brytyj­
skie usunęły we wtorek zapory z drutu kolczastego, aby 
umożliwić ruch ulicami silnie zdewastowanych dzielnic te-
go miastt.
Rzecznik armii brytyjskiej 

ostrzegł jednak, że zapory mo 
ga byt znowu wzniesione, 
gdyż w Belfaście mimo pozo­
rów powrotu do normalnego 
życia utrzymuje sie napięcie. 
W wielu punktach pozostały 
jeszcze barykady wzniesione 
przez protestantów i katoli­
ków w 
walk.

Wojska 
nia straż

trakcie niedawnych

brytyjskie nadal peł 
na liniach oddziela

jacych dzielnice protestanckie 
i katolickie zarówno w Belfa-

Rozmowa
Tito — Manescu
Prezydent Jugosławii Tito 

spotkał się dziś w Brioni z 
przebywającym w tym kraju z 
wizytą ministrem spraw zagra 
nicznych Rumunii Corneliu 
Manescu i przeprowadził z 
nim rozmowę, przy której obe­
cni byli również minister 
spraw zagranicznych Jugosła­
wii Mirko Tepavac oraz amba 
sador rumuński w Belgradzie 
Aurel Malnasan. (PAP)

Oświadczenie szefa 
rządu nigeryjskiego

Przebywający z wizytą w 
Liberii szef rządu federalne­
go Nigerii gen. Jakubu Go- 
won oświadczył w czasie przy 
jęcia wydanego na jego cześć 
przez prezydenta Liberii. Wil 
liama Tubmana. że secesja 
Biafry stwarza poważne nie­
bezpieczeństwo dla wszyst­
kich narodów afrykańskich i 
tylko OJA (Organizacja Jed­
ności Afrykańskiej) może roz­
wiązać kryzys nigeryjski. Do­
dał on również- że rząd nige­
ryjski czyni wszystko co w 
jego mocv. ażebv przeszkodzić 
dostawom broni do Biafry.

„Kosmos 294“ 
na orbicie

Dziś wystrzelono w Związku 
Radzieckim kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi — „Kosmos 
— 294”. Na jego pokładzie - Ln 
stalowano aparaturę służąca 
do badania orzestrzeni kosmicz 
nei zgodnie z uprzejmo za^la 
nowanym programem. (PAP) |

WIELKO POETKI
30 mld. zł. wartości w 1969 r,

Wzrasta tempo produkcji
wyrobów codziennego użytku

Wartość wyrobów trwałego 1 codziennego użytku, dostar­
czanych na rynek przez największego ich wytwórcę — prze­
mysł maszynowy, przekroczy 
mld zł.
Trzeba przy tym podkreślić, 

że tempo wzrostu produkcji i 
dostaw tych wyrobów na ry­
nek uległo w br. wyraźnemu 
przyspieszeniu i że efekty tego 
są już widoczne w naszych 
sklepach. Stało się to m.in. dzię 
ki realizacji ubiegłorocznej 
uchwały KERM, która zapew­
niając przemysłowi maszyno­
wemu odpowiednie środki zo­
bowiązała go do dostarczenia 
ną rynek w ostatnich latach

ŚCie jak i w Londonderry. 
Przybywają dalsze posiłki. 
Ogólna liczba wojsk brytyj­
skich w Irlandii Północnej 
wynosi około 6.000.

Z Irlandii Północnej dono­
szą, że we wtorek w tamtej­
szych miastach panował na 
ogół spokój. Władze zajęte są 
m. in. ulokowaniem w no- 

. wych mieszkaniach wielu lu­
dzi, którzy po zniszczeniu lub 
spaleniu ich domów zostali 
bez dachu nad głową.

Ze względu na poważna sy­
tuacje w Irlandii Północnej 
oraz jej dalsze następstwa od 
było się we wtorek po połu­
dniu na Downing Street nad­
zwyczajne posiedzenie gabi­
netu z udziałem 16 głównych 
ministrów.

Wieczorem przybył do Lon­
dynu premier Irlandii Północ 
nej Chichester-Clark, aby 
omówić obecny kryzys ż pre­
mierem brytyjskim Wilsonem.

Premierowi północnoirlandz 
kiemu towarzyszą wicepre­
mier i dwóch ministrów. Jego 
podróż do Londynu otoczona 
była tajemnica. Przed gma­
chem ną Downing Street sta­
ły wzmocnione posterunki po 
licyjne. Grupa demonstran­
tów usposob!onvch wrogo do 
polityki Chichester-Clarka 
wznosiła okrzyki dezaprobaty.

WYSTĄPIENIE PREMIERA 
REPUBLIKI IRLANDZKIEJ

Jak donoszą z Dublina, pre 
mier Republiki Irlandzkiej 
Lynch odciął się w opu­
blikowanym we wtorek 
oświadczeniu od działalności 
nielegalnej Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej (IRA), której 
przedstawiciele utrzymują, że 
skierowali uzbrojone jednostki 
do objętej rozruchami Irlandii 
Północnej Rząd — głosi oś­
wiadczenie — nie dopuści do 
uzurpowania swych pełno­
mocnictw przez żadną grupę. 
IRA nie jest upoważniona do 
przemawiania czy działania w 
imieniu narodu irlandzkiego.

POSIEDZENIE
RADY BEZPIECZEŃSTWA

Po konsultacjach z wszystki 
mi 15 członkami Rady Bezpie­
czeństwa. przewodniczący tej 
instancji międzynarodowej Ja- 
ime de Pinies ogłosił że Rada 
zbierze się w środę, o godz. 
15.30 czasu warszawskiego, aby 
omówić zadanie Republiki Ir­
landzki w sprawie wysłania 
wojsk ONZ do Ulsteru. (PAP)

Konieczność społecznej kontroli strono 3

w tym roku po raz pierwszy 30 

obecnej 5-latki dodatkowych 
ilości szczególnie poszukiwa­
nych wyrobów, wśród nich lo 
dówek, maszyn do szycia, sa­
mochodów osobowych i radio­
odbiorników turystycznych. 
Wartość tych dodatkowych do­
staw wyniesie w br. 370 min 
zł. W sumie przemysł maszyno 
wy zwiększy w tym roku war 
tość dostaw wyrobów na rynek 
wewnętrzny w porównaniu z 
ub. r. o 3 mld zł, tj. o 12 proc.

. podczas gdy w ciągu poprze­
dnich 3 lat wzrastała ona prze 
ciętnie o 9 proc, rocznie.

W I półroczu br. dostarczo­
no m.in. 57 tys. motocykli, tj. 
o 20 tys. więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. r., 35,6 
tys. motorowerów (wzrost o 
5 tys. sztuk), 324 tys. rowerów 
tj. o 40 tys. więcej niż przed 
rokiem. Dostawy telewizorów 
zwiększyły się o 70 tys. sztuk 
(260 tys. w I półroczu br); 
magnetofonów znalazło się w 
sklepach 30,5 tys. Do końca 
br. dostawy magnetofonów wy 
twarzanych już wyłącznie na 
licencji firmy „Grundig” 
wzrosną do 70 tys. i będą 2 
razy większe niż w 1968 r. 
Równocześnie ukaże się pierw 
sza partia magnetofonów ZK 
— 140 o 4-ścieżkowym zapi­
sie. Handel otrzymał również 
zwiększone ilości radioodbior­
ników, choć nadal jeszcze brak 
w naszych sklepach odbiorni­
ka wysokiej klasy. Na 670 tys. 
aparatów, które w tym roku 
przemysł przekaże do handlu 
będzie 380 tys. odbiorników tu 
rystycznych. W II półroczu 
ukaźą się dwa nowe rodzaje 
tych radioodbiorników: 3-za- 
kresowa „Izabella” i pierwszy 
polski radioodbiornik turys­
tyczny z UKF — „Ewa”.

Nie pokrywane są w pełni po­
trzeby odbiorców na gramofony, 
mimo, że w I półroczu dostawy

Walki w Wietnamie
Południowym

W odległości 49 km na 
ludnie od amerykańskiej 
zy powietrzno-morskiej

po- 
ba- 
Da

Nang doszło dziś do zaciętych 
starć między siłami wyzwoleń 
czymi Wietnamu Południowe­
go a amerykańską piechotą 
morska wspomaganą przez 
lotnictwo i artylerię. Walki 
w tym rejonie zaczęły się w 
nocy z poniedziałku na wto­
rek i według komunikatów 
amerykańskich zginęło w nich 
13 żołnierzy USA a 48 zostało 
rannych.

W pobliżu Da Nang partyzan 
ci zestrzelili dziś helikopter 
amerykański. Cała załoga po­
niosła śmierć. (PAP)

Sukcesy partyzantów 
arabskich

Według komunikatu ogłoszo 
nego w Ammanie przez 
wództwo palestyńskich 

no­
si!

zbrojnych. komandosi należą­
cy do organizacji „Al-Assifa" 
oraz Arabskiego Frontu Wy­
zwolenia zaatakowali izraelska 
nozycje wojskową na południe 
od Al-Majidijeh (Górna Gali­
lea). niszcząc ja całkowicie i 
zadając wojskom izraelskim 
ciężkie straty w ludziach.
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ich zwiększyły się o 50 proc, w 
porównaniu z minionym rokiem. 
Warto podać, że obok popularne­
go gramofonu „Bambino”, ukaże 
się wkrótce w sklepach nowy, 
wyższej klasy gramofon „Lux- 
ton”. (PAP)

Dwa projekty rezolucji 
w sprawie skargi Libanu
Rada Bezpieczeństwa zakończyła w poniedziałek debatę 

ogólną nad skargą Libanu w związku z nowym aktem agre-
sji Izraele na ten kraj.

Szczyt arabski w Chartumie?

Rozmowy 
egipsko - sudańskie 
Prezydent ZRA Naser przy 

jął dziś przedstawiciela rzą­
du sudańskiego. ministra sta­
nu przy urzędzie premiera Fa 
ruka Abu Essę, który wrę­
czył szefowi państwa arabskie 
go list od przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Sudanu, 
gen. Numeiri. Prasa egipska o- 
kreśliła pismo wręczone Na- 
serowi jako bardzo ważne. 
Podkreśla ono potrzebę mobi­
lizacji wszystkich środków w 
walce przeciwko Izraelowi. W 
liście swym gen. Numeiri za­
proponował stolicę Sudanu 
Chartum jako miejsce spotka­
nia na szczycie krajów arabs­
kich. a jednocześnie wyraził 
gotowość wzięcia udziału w 
takim spotkaniu w obojętnie 
jakiej stolicy arabskiej. (PAP)

Prowokacja izraelska 
nad Kanałem Sueskim

Dziś w godzinach popołu­
dniowych czasu warszawskie- 
go 
go 
tu 
go

w reionie Kanału Sueskie- 
doszło do nowego incyden- 
zbrojnego sprowokowane- 
przez Izrael. Samoloty a­

gresora wtargnęły o godz. 
15.15 czasu warszawskiego na 
odległość 20 km w głąb tery­
torium egipskiego po zachod- 
niei stronie Kanału Sueskiego 
Usiłowały one zbombardo­
wać pozvcie artylerii egip­
skiej znajdujące się naprze­
ciw umocnień nieprzyjaciela 
w Kafar Aszat oraz w rejonie 
portu Tufik na wschodnim 
brzegu kanału. Artyleria i lot 
nictwo ZRA zmusiły napa^tni 
'<-ów dr ucieczki. Jeden samo­
lot izraelski został strącony.

Krytyczna analiza rozwoju 
postyczniowego

Poparcie dla polityki 
kierownictwa KPCz

Spotkania aktywu partyjnego w CSRS
We wtorek odbyło się w Pradze zwołane przez Komitet 

Centralny KPCz zebranie ogólnokrajowego aktywu — sekre­
tarzy podstawowych organizacji partyjnych w dziedzinie prze 
mysłu, budownictwa i transportu oraz komunistycznych 
przewodniczących fabrycznych komitetów związków zawodo-
wych i przedstawicieli Milicji
Zebrani burzliwymi oklaska­

mi powitali delegację Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji z pierwszym sekreta­
rzem KC KPCz. G. Husakiem, 
prezydentem CSRS, L. Svobo 
dą i premierem O. Czernikiem 
na czele. W skład delegacji 
wchodzili również V. Bilak 
E. Erban, J. Piller, K. Pola-

KC KPCi zwołał 19 bm. w Parku 
Kultury i Wypoczynku im. J. Fu- 
czika w Pradze zjazd ogólnokra­
jowego aktywu. Na zdjęciu: re­
ferat o obecnych zadaniach par­
tii wygłasza I sekretarz KC KPCz, 

G. Husak.
CAF — Telefoto

Przewodniczący Rady Bezpie 
czeństwa delegat Hiszpanii, 
Jaime de Pinies wezwał dele­
gatów do swego biura na pry­
watne dyskusje. Przedmiotem 
konsultacji są dwa projekty re 
zolucji: afrykańsko-azjatycki 
— zdecydowanie potępiający 
awanturnicze poczynania Tel 
Awiwu i domagający się dal­
szych sankcji wobec Izraela w 
wypadku gdy odmówi on za­
stosowania się do obecnej rezo 
lucji, amerykański — potępia­
jący wprawdzie napalmowy 
rajd samolotów izraelskich na 
Liban, ale rozwadniający ten 
protest w gołosłownych obiet­
nicach przeciwstawienia się dal 
szym atakom Izraela.

Na piątym poniedziałkowym po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa po­
święconym skardze libańskiej 
przedstawiciel Hiszpanii ostro po­
tępił poczynania Tel Awiwu.

Rada Bezpieczeństwa — dodał 
— nie może przejść do porządku 
dziennego nad jakąkolwiek woj­
ną prewencyjną.

Delegat Izraela ponownie sta 
rał się przerzucić całą winę na 
Liban, który (w pojęciu dele­
gata izraelskiego) jest odpo­
wiedzialny za działalność arab 
skich organizacji podziemnych, 
który „wpuszcza niedźwiedzia 
do winnicy”. Delegat Libanu 
Ghorra zareplikował: to nie 
jest niedźwiedź, ale 200 tys. 
uchodźców wypędzonych z Pa­
lestyny przez Izrael. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M, 20 bm. 
będzie zachmurzenie na ogół 
umiarkowane. w południowo- 
wschodniej części kraju duże z za­
nikającymi opadami, od północne­
go zachodu — przejściowy wzrost 
zachmurzenia i miejscami drobne 
ipady deszczu. Temperatura mak 
>ymalna od 16 st. na południowym 
wschodzie do 22 st. w centrum. 
Wiatry słabe zmienne orzeważnie 
Z kierunków północnych.

Ludowej.
czek, S. Sadowsky I L. Sztrou 
gal. W zebraniu aktywu 
uczestniczyli ponadto prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, Jakesz, 
szef sztabu Milicji Ludowej, 
Gorczyc, sekretarze KC KPCz, 
komunistyczni członkowie rzą 
du federalnego i rządów naro 
dowych, generalicja oraz inni 
przedstawiciele życia politycz­
nego i społecznego.

Zebranie zagaił przewodni­
czący Biura KC KPCz, do 
spraw kierowania pracą partyj 
ną na ziemiach czeskich 
L. Sztrougal, po czym zabrał 
głos prezydent CSRS, Ludwik 
Svoboda. (skrót przemówienia 
L. Svobody drukujemy na 
str. 2).

Referat o aktualnych zada­
niach partii wygłosił, serdecz­
nie witany przez zebranych, 
pierwszy sekretarz KC KPCz, 
Gustaw Husak. (omówienie re 
feratu drukujemy na str. 2).

Zebrania aktywu KPCz, na 
których omawia się obecną 
sytuację polityczną w Czecho­
słowacji, odbywały się również 
na terenie prawie całego kra*, 
ju.

W Usti nad Łabą mówił na 
ten temat, a także o zadaniach 
partii na najbliższy okres, 
członek KC KPCz i pierwszy 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
skiego Krezek.

Zabrał również głos sekre­
tarz KC KPCz, Lenart, który 
mówiąc o negatywnych stro­
nach rozwoju postyczniowego 
stwierdził, że jedną z głów­
nych jego przyczyn był fakt, 
iż stopniowo zatracano klaso­
we podejście do stosunków 
wewnętrznych i zewnętrznych. 
Następną przyczyną był, jego 
zdaniem, brak jedności i kon 
cepcji w ówczesnym kierow­
nictwie partii, co umożliwiło 
przeciwnikom atakowanie par 
tii i dyskredytowanie sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim.

W Blansko na Morawach; 
przemawiał przewodniczący 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, Jakesz, który stwier 
dził. że trudno będzie mówić 
o procesie konsolidacji w Cze 
chosłowacji dopóty, dopóki 
partia nie będzie spełniała 
swej społecznej roli. Zdaniem 
mówcy nie będzie to łatwe za 
danie. Podkreślił również, że 
przyczyną poważnych błędów 
w okresie postyczniowym był 
brak jedności w naczelnych

Dokończenie ńa str. 2

Niezadowolenie 
rzqdu ZRA wobec 

Rumunii
Dyrektor departamentu 

wschodnioeuropejskiego w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych ZRA, Saad Afra, wezwał 
we wtorek ambasadora Rumu 
nii Titusa Sinu i poinformował 
go o niezadowoleniu rządu 
ZRA z powodu podniesienia 
poselstwa rumuńskiego w Iz­
raelu do rangi ambasady.

Wezwał również rząd Ru­
munii do zrewidowania swej 
decyzji. (PAP)

Honorowe odznaki
Poznania dla zasłużonych
W Białej Sa^ Prezydium Ra 

dy Narodowej miasta Pozna­
nia odbyła się wczoraj uroczys 
tość odznaczenia około 70 oby 
wateli Honorowymi Odznaka­
mi Miasta Poznania.

Do odznaczonych, wśród któ 
rych znaleźli się przedstawicie 
le wszystkich środowisk, prze 
mówił zastępca przewodniczą­
cego Prezydium RN Henryk 
Kędziora, dziękując im za ofiar 
ną pracę dla dobra naszego 
miasta i życząc dalszych suk­
cesów.

Wśród wyróżnionych znalazł 
się także przedstawiciel re­
dakcji ..Głosu Wielkopolskie­
go”, red. Mieczysław Skąnski.

(-)



Komunistyczna Partia Czechosłowacji 
główna siła polityczna kraju 

Przemówienie Gusiaya HusaLa

Nieporozumienia w łonie 
Indyjskiej Partii Kongresowej

Kryzys w Indyjskiej Partii Kongresowej nie słabnie, cho- 
ciąż obie strony — obóz pani Gandhi i syndykat bossów 
partyjnych wstrzymuje się od dalej idących posunięć w ocze­
kiwaniu na wyniki wyborów prezydenckich.

Pierwszy sekretarz KC 
KPCz Gustav Husak stwier­
dził na wstępie, że kryzys, ja­
ki od dłuższego czasu przeży­
wają narody Czechosłowacji 
sięga częściowo swymi korze­
niami okresu sprzed stycznia 
1908 roku, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o dziedzinę polityczną 1 
gospodarczą. Całkiem wyraź­
nie kryzys ten przejawił się w 
okresie po styczniu ubiegłego 
roku, szczególnie w dziedzinie 
wewnętrzno-politycznej, w 
dziedzinie gospodarki i kon­
taktów zagranicznych. W okre 
sie tym, zwłaszcza w ciągu mi 
nionego półtora roku wstrząs 
przeżyła główna siła politycz­
na w kraju — Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji. Roz­
bieżności i walka wewnętrzna 
ogarnęły również organizacje 
masowe, związki zawodowe, 
młodzież oraz inne organiza­
cje. uległa osłabieniu władza 
państwowa ludu pracującego, os 
łablo kierownictwo gospodar­
cze.

Mówca stwierdził, że w 
kwietniu br. Komitet Central­
ny KPCz obrał drogę polity­
cznej i gospodarcze! konsolida 
cjl oraz walki z siłami, które 
konsolidacji tej przeszkadzają. 
Wybrane wówczas nowo kie­
rownictwo zobowiązało sie v/y 
prowadzić partię, naród 1 pań­
stwo z sytuacji krvzvsowej.

G. Husak podkreślił, Iż -o 
czterech miesiącach od kwiet­
nia br. należy stwierdzić zna­
czny postęp w wielu zasadni­
czych dziedzinach. Wewnątrz

Przemówienie prezydenta 
Svobody

W przemówieniu wygłoszo­
nym na zebraniu krajowego 
aktywu KPCz w Pradze prezy 
dent Svoboda oświadczył, że 
obchody zbliżającej się 25-rocz 
nicy słowackiego powstania 
narodowego zapoczątkują ob­
chody jubileuszowej rocznicy 
wyzwolenia kraju przez Armię 
Radziecką. Mówca podkreślił, 
że niepodległość i bezpieczeń­
stwo Czechosłowacji wiążą się 
nierozerwalnie z sojuszem i 
współpracą ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Po przypomnieniu, że cała 
współczesna historia narodu 
czeskiego i słowackiego zwią­
zana Jest z Komunistyczną 
Partią Czechosłowacji prezy­
dent Svoboda powiedział, że 
obecnie zarówno partia jak i 
kraj przeżywają jeden z naj­
trudniejszych okresów swego 
rozwoju. Partia walczy o przy 
wrócenie jedności ideologicz­
nej i politycznej, społeczeń­
stwo zaś przeżywa bolesny kry 
zys w dziedzinie politycznej i 
ekonomicznej. W tej sytuacji 
przed całą partią stoi pilne za 
danie przyciągania wszystkich 
zdrowych, postępowych sił na 
rodu czeskiego i słowackiego 
do programu dalśzej budowy 
sił socjalistycznych kraju.

Istnieją ludzie — mówił 
L. Svoboda — którzy zajmują 
wrogie stanowisko wobec na­
szych wysiłków. Jednakże 
przytłaczająca większość oby­
wateli. którzy prawdziwie ko­
chają swój kraj, związana jest 
z jego socjalistyczna przeszłoś 
cią i przyszłością i są oni na­
szymi przyjaciółmi i sojuszni­
kami. Powinniśmy cierpliwie 
wyjaśniać im nasze zasadnicze 
pozycje i umożliwić im prze­
konanie się. w jakich spra­
wach byli wprowadzeni w 
bł?d i zdezorientowani.

W zakończeniu przemówie­
nia mówca zaapelował do 
wszystkich członków partii i 
obywateli CSRS, aby poparli 
partię i państwo w rozwiązy­
waniu trudnych zadań, jakie 
przed nimi stoją. Wyraził on 
przekonanie, że kierownictwo 
partii z pierwszym sekreta­
rzem G. Husakiem na czele 
pomvśln?e rozwiane te zada­
nia I XIV Zjazdowi Partii 
przedstawi program, który 
zmobilizuje zarówno parłie. 
jak i zdrowe siłv całego naro­
du do walki o nowy rozkwit 
ojczyzny.
mili tum nim 11111111111*
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partii, będącej główną siłą po­
lityczną, udało się wyjaśnić po 
zycje ideologiczne. Wytyczne 
majowego plenum ponownie 
postawiły partię na pozycjach 
marksistowsko-leninowskich, 
wyjaśniły jej drogi, stosowane 
metody, jej pozycję patriotycz 
ną 1 internacjonalistyczną i w 
ten sposób stworzyły podsta­
wę, na której wewnątrz partii 
mogą się jednocz”^ wszyscy 
uczciwi członkowie KPCz.

W dalszej części swego prze 
mówienia O. Husak poruszył 
problemy gospodarcze. Rów­
nież w tej dziedzinie — jak 
stwierdził — poczyniono pierw 
sze kroki w kierunku konso­
lidacji.

Pierwszy sekretarz KC 
KPCz oświadczył, że sukcesy 
osiągnięte w ciągu minionych 
czterech miesięcy mogłyby 
być większe, gdyby codziennie 
nie pojawiały się nowe trudno 
ścl. Imperialistyczna propagan 
da zachodu stara się wszelki­
mi silami podważyć proces 
konsolidacji. Reakcyjne, anty­
socjalistyczne i prawicowe si­
ły zrozumiały, że uchwały 
kwietniowego i majowego ple­
num KC KPCz zadały ciężki 
cios ich planom i nadziejom, 
w związku z czym starają się 
one obecnie hamować proces 
konsolidacji, wywoływać no­
we kryzysy 1 chaos.

G. Husak mówił dalej o roz­
woju kraju w okresie powojen 
nym, o osiągnięciach budowni 
ctwa socjalistycznego i o zna­
czeniu decyzji podjętych w 
styczniu ub. roku. Rozwój po- 
styczniowy miał wiele pozytyw 
nych aspektów, równocześnie 
jednak wystąpiły momenty ne 
gatywne, o których należy mó 
wić. aby rozumieć, Jak doszło 
do kryzysu. W życiu politycz­
nym po styczniu osłabło i za­
nikało klasowe podejście do 
rozstrzygania problemów poli­
tycznych. gospodarczych i spo­
łecznych.

Środki masowego przekazu 
stopniowo wymknęły się z rąk 
partii, ze strefy wpływów or­
ganów państwowych i kierowa 
ne były przez grupy ludzi na­
leżących do prawicowego, a 
częściowo również antysocjali 
stycznego obozu. Mogło do te­
go dojść, dlatego, że dopuściło 
do tego kierownictwo partyj­
ne. Kierownictwo to było roz­
bite wewnętrznie, w jego 
skład, obok uczciwych komuni 
stów, wchodzili ludzie wahają 
cy się, a także jawni oportuni- 
ści i przedstawiciele sił prawi 
cowych. Kierownictwo — 
stwierdził Husak — nie miało 
jasnej koncepcji, nieugiętości i 
energii, aby przeciwstawić się 
występującym u nas elemen­
tom negatywnym.

Mówca przytoczył szereg fak 
tów wyjaśniających przyczyny 
stałego pogarszania się stosun­
ków między Czechosłowacją, a 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi, które w toku rozmai­

M~o że od wybuchu II wojny świa 
tcwet minął 30-letni szmat czasu, 
ciągle Jeszcze wychodzą na jaw 

nieznane dotąd rozdziały historii tamtych 
dni. Jedna z takich właśnie spraw ujaw­
nił w serii artykułów czołowy dziennik 
szwedzki ••Aftonbladet”.

Bohaterem jej jest Polak, a miejscem 
akcji Sztokholm w czasie wojny. Lista 
zasług majora Michała Rybikowskiego. 
asa wcwfadu polskiego na terenie, naj- 
oierw kralów północnej Europy- a następ 
nie samei Szwecji — iest długa Ale za- 
cznljmy od zdarzenia którym zapisał 
się w pamięci Szwedów

Na przełomie roku 1941/42 w ręce M. 
Rybikowskiego. którv pracował wówczas 
Jakc ..urodzony w Mandżurii obywatel 
Japoński" zatrudniony na stanowisku 
tłumacza w attachacie wojskowym Ja­
ponii w Sztokholmie pod nazwiskiem 
Peter Iwanow, wpadł hitlerowski plan o- 
panowanla Sztokholmu na wypadek za­
atakowania Szwecji przez Niemców’. 
7, ewentualnością taką Hitler również się 
liczył ,

Byłv to ścisłe informacje o 200 zaka­
muflowanych świetnie wyszkolonych dy 
wariantach niemieckich, którzy prze­
istoczeni we właścicieli niewielkich firm, 
turystów ,.zwvczajnvch ludzi” tworzyli 
w rzeczywistości groźna pracuiaca J®1* 
w zegarku uplasowana w strategicznych 
punktach miasta grupę mogącą na dany 
? Perlina sygnał onanować miasto.

I GŁOS W1EI KOPO! *K1 A 
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Majac w ręku niezbite dowody nie­
zależnie od Informacji dla odpowiednich 
władz Rvblkowskl przekazał le... do 
wiadomości najszerszego ogółu Ponrzez 
'wole kontakty spowodował oo prostu 
zamieszczenie ich w codziennej prasie

tych spotkań oraz w szeregu 
dokumentów wskazywały na 
niebezpicc I y rozwój wyda­
rzeń w Czechosłowacji — za­
grażających nie tylko socjaliz­
mowi w tym kraju lecz osła­
biających również cały obóz 
socjalistyczny, ówczesne kie­
rownictwo KPCz przyrzekało 
podjęcie odpowiednich kro­
ków, ale przyrzeczeń tych nie 
dotrzymywało, częstokroć nie 
informowało nawet społeczeń­
stwa o ostrzeżeniach krajów 
socjalistycznych. Odmowę u- 
dzialu w spotkaniu warszaw­
skim uznał G. Husak za po­
ważny błąd polityczny i nie­
słuszną demonstrację, która za 
ostrzyła stosunki między kie­
rownictwem KPCz i innymi 
partiami. Na kim — zapytał 
mówca — mieliśmy się opie­
rać, jeśli odmawialiśmy dysku 
towanla problemów z pięciu 
E.isiednlmi bratnimi partiami, 
z którymi łączą nas więzy po­
lityczne, gospodarcze i wojsko 
we. Husak oświadczył, że gdy­
by kierownictwo KPCz prowa 
dzlło w owym okresie walkę 
przeciwko siłom antysocjali­
stycznym 1 prawicowym. gdy­
by zaprowadziło pewien porzą 
dek w środkach masowego 
przekazu, gdyby utrzymywało 
partyjne, przyjacielskie sto­
sunki z sojuszniczymi partia­
mi — to nie byłoby żadnego 
slernnia. Przywódcy bratnich 
krajów utraciwszy zaufanie do 
kierownictwa KPCz. nie wi­
dzieli innego wyjścia z sytua- 
cii. edvż zagrożony był obóz 
soclaHstyczny. a także rozwój 
soeip.Hzrru w Czechosłowacji.

W końcowej części przemó­
wienia pierwszy sekretarz KC 
KFCz zwrócił uwagę na no­
we metody działania sił anty­
socjalistycznych i prawico­
wych w ostatnich miesiącach. 
Przeszły one do nielegalnych 
metod działalności: masowego 
wydawania ulotek, szerzenia 
paniki i niewiarygodnych plo­
tek. Partia ze spokojem obser­
wuje organizowaną przez te si 
ły kampanię, gdyż jest w peł­
ni świadoma, że ma dość sił, 
aby pokrzyżować wszelkie dy­
wersyjne zamiary na teryto­
rium kraju. Ze spokojem ob­
serwujemy sytuację — powie­
dział G. Husak — gdyż jesteś­
my przekonani, że w tym pań­
stwie nikt już nie może zmie­
nić sytuacji we władzy polity­
cznej. jaka tutaj istnieje, że 
nikt nie może przeszkodzić 
nam na naszej drodze budowy 
socjalizmu. Siły wrogie wie­
dząc, że nie mogą wygrać usi­
łują jeszcze wyrządzić maksy­
malną szkodę. Wroga działal­
ność wobec państwa przeciw 
jego ustrojowi socjalistyczne­
mu i interesom narodowym Cze 
chów i Słowaków będzie energi 
cznie zwalczana. Organy wła­
dzy państwowej otrzymały no 
lecenie podjęcia zdecydowa­
nych kroków przeciwko uTro- 
^ięj i dywersyjnej działalno­
ści. aby zapobiec tendencjom 

szwedzkie! Tajna niemiecka mapa Sztok 
holmu z 2.5 ośrodkami dywersyjnymi w* 
setkach tysięcy egzemplarzy rozeszła się 
po całym kraiu „W Sztokholmie zawrza 
ło jak w kotlb” — pisze „Aftonbladet’. 
Władze i policja zainteresowały sie wresz 
cie ..niemieckimi turystami” i „handlow­
cami”.

Japoński paszport i fikcyjny zawód u- 
łatwał majorowi interesujące go przede 
wszystkim podróże do Niemiec i kontak­
ty z siatką agentów, od których otrzy­
mywał niezwykle cenne toinę informa­
cje. Niezależnie od tego przez całv czas 
pobvtu w Sztokholmie kierował Rybików 
ski działalnością sabotażowa w szwedz-

Kulisy II wojny światowej

Polski as wywiadu 
działał w Sztokholmie

kich portach przy pomocy zorganizowa­
nych priez siebie grup dywersyjnych.

Jedna ze zwerbowanych Szwedek do­
starczała danych o zawartości i przezna- 
c~eniu transportów wysyłanych ze Szwe­
cji do Niemiec. Rybikowskiego intereso­
wały głównie dostawy zasilające nie­
miecki przemysł wojenny czyli wyposa­
żenie dla samolotów i czołgów, łożyska 
kulkowe i miedź elektrolityczna.

.Bvła to niestety cena jaka musiał Pla 
cić nasz kraj za zachowanie neutralnoś­
ci” — dedaie w tym miejscu — -Afton- 
bladet*’. Najprostszymi sposobami taki­

do ponownego wywołania chao 
su i kryzysu w kraju.

Mówca wskazał, że w kraju 
Jest wielu uczciwych ludzi pra 
cy. którzy ulegli dezinforma­
cji, którzy błądzą. Partia chce 
im cierpliwie wyjaśniać sytua­
cję, zdobyć sobie ich poparcie 
i współpracę. Obecnie Jednak 
trzeba ich uprzedzić, aby nie 
ulegali prowokatorom, nie po­
pierali dywersyjnej kampanii.

Nasza partia, która w swej 
pięćdziesięcioletniej historii po 
myślnie przeszła wiele doś­
wiadczeń — oświadczył w za­
kończeniu mówca — dysponu­
je wystarczającymi silami i 
wystarczającym doświadcze­
niem, aby przeprowadzić na­
ród przez czas próby I dopro­
wadzić go do jego szczytnych 
celów.

ICatoAtrofalne skutki kuracja nu,,e.amiUia"

Największy w historii Stanów 
Zjednoczonych huragan „Camil- 
lie" spowodował wielkie straty 
materialne. 22 osoby poniosły 
śmierć ponad 100 zaginęło, ok. 200 
tys. ludzi pozostało bez dachu 
nad glowq. Na zdjęciu: zniszcze­
nia w Biloxi w stanie Missisipi.

CAF — Telefoto

Dziennik „Unen“

Potępienie prowokacji 
chińskich

Dziennik „Unen" wychodzą­
cy w Ułan Bator w artykule 
wstępnym poświęconym walce 
z imperializmem na obecnym 
etapie zdecydowanie piętnuje 
prowokacje władz pekińskich 
przeciwko Związków* Radziec­
kiemu i innym krajom socjali­
stycznym.

Niejednokrotnie prowokacje 
zbrojne władz chińskich na 
granicy radziecko-chińskiej — 
czytamy w artykule — wyrzą­
dzają poważna szkodę sprawie 
pokoju 1 bezpieczeństwa w 
Azji i na całym śwlecie.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek pani Gandhi otrzymała 
od przewodniczącego Kongresu 
Nijalingappy list z wezwaniem, 
aby wyjaśniła dlaczego w prze­
dedniu sobotnich wyborów pre

Po wypadku
na Jeziorze Lemańskim
Żałoba we Francji
Cala Francja okryła ale znów 

żałobą po tragicznej katastrofie, 
jaka wydarzyła »ie w poniedzia­
łek po południu na Jeziorze Le­
mańskim. W wyniku zatonięcia 
niewielkiego statku pasażerskiego 
zginęły 24 osoby, w tym 15 dzie 
cl. Zaledwie przed miesiącem do 
szło do tragicznego wypadku nad 
Loara, gdzie na ruchomej ławi­
cy piaskowej utopiło się 19 dzieci.

Berlin Zachodni 
zainteresowany rozwojem 

handlu z Polską 
Organ prasowy zachodnio- 

nlemieckich kół przemysło­
wych „Handelsblatt” zamieś­
cił artykuł informujący o za­
interesowaniu Berlina Zachód 
niego współpracą gospodar­
czą z Polską oraz o perspekty 
wach i możliwościach rozsze­
rzenia tej współpracy.

Przy okazji dziennik infor­
muje o akcjach, które mają siu 
żyć popieraniu handlu z Pols­
ką.

W. Brandt udaje się 
do Włoch

Jak zakomunikowało we wte 
rek bońskie MSZ, minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt uda się pod koniec 
sierpnia lub na początku wrze­
śnia do Rzymu, aby przepro­
wadzić rozmowy z włoskim mi 
nistrem spraw zagranicznych, 
Aldo Moro. (PAP)

mi jak „pomyłki adresowane" lub ..nie­
dopatrzenia” przv pakowaniu towarów 
oslagano znakomite wyniki w dezorgani­
zowaniu wysyłek Pilnie oczekiwane w 
niemieckich fabrykach broni, transporty 
krążyły całymi miesiącami by wreszcie 
odnaleźć się... w Sztokholmie w charak­
terze zwrotu skierowane tu przez sa­
mych. Niemców.

Z biegiem czasu owe „nieumyślne u- 
chyblenia” I „omvłki” stały sie palącym 
problemem dla Niemców, którzy skiero­
wali do Sztokholmu szefa wywiadu ge­
stapo generała Walthera Schellenber- 
gera. Grupa sabotażowa została rozszyf­
rowana. Aresztowano najbliższych współ 
pracowników Rybikowskiego. ale on sam 
pozostawał nietykalny ze swym dyplo­
matycznym paszportem i Japońskim oby 
watelstwem. Niemcy znaleźli Jednak 
inna drogę.

Japoński szef Rybikowskiego generał 
Makoto Onodera otrzymał zawiadomie­
nie od szwedzkiego generała Kjellgrana. 
że „Peter Iwanow” jest niepożądany w 
Szwecji w ciągu 3 dni musi opuścić kraj. 
Polski oficer został przerzucony do Lon­
dynu.

„Aftcnbladet” przypomniał także nie­
które fakty działalności Rybikowskiego 
przed 1939 rokiem na przykład w 1930 
roku Jego słatka zdobyła w zakładach 
Kruppa dokumentacje „Żelaznego Gu­
stawa”. monstrualnego działa o średnicy 
72 cm. Eksperci w Warszawie doszli jed­
nak do wniosku że 'konstruowanie ta­
kiego olbrzyma Jest niemożliwe i że Ry- 
bikow«ki padł ofiara mistyfikacji Pie 
lat nóżniei ..Żelazny Gustaw" został uży­
ty przez Niemców pod Sewastopolem.

(Interpress)

zydenta Indii wypowiedziała 
się za swobodą głosowania, co 
w praktyce osłabiło szanse 
oficjalnego kandydata tej par­
tii Synjivy Reddy'ego. Podobne 
listy otrzymali także czterej po 
litycy kongresowi, popierający 
córkę Nehru.

Było to kolejne posunięcie w 
ramach trwającej od tygodnia 
nocnej wymiany listów między 
obozem Indiry Gandhi i Nijalin 
gappą. Każda strona stara się 
wysyłać listy około północy po 
to by nawet najszybciej przy­
gotowana odpowiedź strony 
przeciwnej nie zdążyła trafić 
na łamy prasy porannej.

Ostatni list Nijalingappy za­
rzuca pani Gandhi „poważne 
naruszenie dyscypliny”, ale for 
malnie nie oznacza wszczęcia 
postępowania dyscyplinarnego 
przeciwko niej. Nijalingappa 
chciał przede wszystkim udo­
wodnić, że czuje się dostatecz­
nie silny, by w razie potrzeby 
wypowiedzieć otwartą wojnę 
pani Gandhi. Kilka godzin 
wcześniej, w rozmowie z dzień 
nikarzami wspomniał on jed­
nak o możliwości kompromisu. 
Pani Gandhi oświadczyła ze 
swej strony na spotkaniu z po­
słami Kongresu, że podjęcie 
akcji dyscyplinarnej z powodu 
czyjejkolwiek postawy w wy­
borach prezydenckich może 
mieć „katastrofalne następ­
stwa” dla partii.

Proces zbrodniczych 
oficerów SS

W procesie dwóch zbrodni 
czych oficerów SS, Krumeya 
i Hunschego. jaki toczy się 
przed sądem we Frankfurcie 
n/Menem. prokurator zażądał, 
we wtorek dla pierwszego z 

(nich kary dożywotniego wię­
zienia, a dla drugiego kary 15 
lat więzienia. Obaj oskarżeni, 
jako bliscy współpracownicy 
Adolfa Eichmanna. zarządzili 
wiosna i latem 1944 r, depor 
tację ponad 400 000 Żydów wę 
gierskich do oświęcimskiego 
obozu zagłady, z czego co naj 
mniej 300.000 natychmiast po 
przybyciu zostało zamordowa 
nych w komorach gazowych.

PAP

Spotkanie aktywu KPCz
Dokończenie ze str. 1-

I organach partii, a zwłaszcza 
i w jej kierownictwie.
i Jakesz oświadczył, że odmo 
' wa udziału w naradzie mos­
kiewskiej w roku 1968 przez 
kierowniczych przedstawicieli 
KC KPCz była poważnym błę 
dem oraz podkreślił doniosłe 
znaczenie i decydującą rolę 
przywrócenia internacjonalis- 
tycznych więzi Czechosłowacji 
z krajami socjalistycznymi.

W Bratysławie odbyło się w 
poniedziałek nadzwyczajne roz 
szerzone posiedzenie Prezy­
dium Partii Wolności. W 
uchwalonym oświadczeniu Pre 
zydium deklaruje pełne popar­
cie dla wszystkich pozytyw­
nych rezultatów postyczniowej 
polityki partii oraz dla uchwał 
majowego plenum KC KPCz i 
czerwcowego plenum KC KPS.

W związku z uchwałą rzą­
dów CSRS. Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej i Słowackiej Re 
publiki Socjalistycznej w spra­
wie zapewnienia pokoju, po­
rządku publicznego i bezpie­
czeństwa w dniach sierpnio­
wych. odbyła się w poniedzia­
łek w Pradze narada przewod­
niczącego federalnego komitetu 
do spraw prasy i informacji 
ministra Havelki z naczelnymi 
redaktorami gazet, radia, tele­
wizji i agencji CTK.

Katastrofa kolejowa 
w powiecie Szczytno
We wtorek w godtinach rannych 

pociąg osobowy Warszawa — Elk 
zderzył się między stacjami Grom 
i Pasym w pow. Szczytno z pocią­
giem osobowym zdążającym z Su­
wałk do Olsztyna. W wypadku zo­
stało rannych 9 osób, a kilka od­
niosło lżejsze obrażenia.

Wskutek zderzenia wykoleiła się 
•okomotywa, wagon bagażowy 1 
osobowy pociągu zdążającego z 
Suwałk i wagon pocztowy pociągu 
do Ełku. Linia kolejowa została za 
blokowana, a ruch odbywa się dro 
gą okrężną poprzez Czerwonkę l 
Biskupiec Reszelskl. Na trasy lokal 
ne sk'erowano autobusy PKS.

Przyczyny katastrofy bada ko­
misja DOKP w Gdańsku. (PA*)



Urodziny giganta

HUCIE STUKNĘŁA DWUDZIESTKA
Jak ten czas leci... Pożół­

kły już kartki reporter­
skiego notesu, taśmy z 

nagraniami z tamtych dni przy 
sypał archiwalny kurz i nim 
się człowiek obejrzał stuknęła 
dwudziestka. A zdaje się, że 
tak niedawno ganiało się po 
ogromnym terenie budowy 
gdzie rozgrzebana ziemia przy 
wodziła na pamięć obrazy księ 
życowvch kraterów, gdzie nie 
było nic prócz maszyn, ludzi 
i jedynej pozostawionej na ubo 
czu, krytej słomą chaty, co 
jak skansen przypominać mia­
ła o dawnych czasach wsi Mo 
Biła.

Trwalsze od zawodnej parnię 
ci zapiski z kolejnych podróży 
do „beniaminka sześciolatki”, 
, gwiazdy metalurgii”, „czarne 
go giganta”, przypominała uro 
dżiny, młodość i wiek dojrze­
wania największego w Polsce 
kombinatu metalurgicznego — 
Huty im. Lenina.

ZACZĘŁO SIĘ...
...wcale nie od uchwały rzą­

du o planie 6-letnim i jego 
najważniejszej inwestycji, bu­
dowie gigantycznego kombina­
tu metalurgicznego, ale od roz 
mów z radzieckim partnerem. 
Chodziło bowiem o zagwaran­
towanie dostaw odpowiedniej 
ilości surowca, w tym wypad­
ku rudy, jak również o pomoc 
przy kompletowaniu odpo­
wiedniej dokumentacji tech­
nicznej, dostawach sprzętu, 
maszyn i urządzeń.

Nie mieliśmy w budowie te 
go typu wielkich zakładów 
doświadczenia, nie mieliśmy 
też wyspecjalizowanych w pro 
jektowaniu kadr. Nasz prze­
mysł maszyn ciężkich borykał 
się z trudnościami w zapew­
nieniu dostaw niektórych urzą 
dzeń dla starego hutnictwa i 
ani marzyć było o pracach na 
rzecz „uzbrojenia” nowego 
kombinatu.

Dziś po latach historyk odno 
towuje krótko jednym zda­
niem: „kompletowaniem doku­

mentacji oraz dostawa urządzeń 
zajął się Związek Radziecki w 
ramach dwustronnej umowy”. 
'Wtedy jednak rzecz miała in­
ne wymiary. Przecież budow­
nictwo wielkiego kombinatu w 
sercu Polski, angażowało na 
dłuższy czas twórcze siły wie­
lu radzieckich inżynierów i 
techników, majstrów i robotni 
ków, zmuszało radzieckie fa­
bryki do wyprodukowania wie 
lu unikalnych niekiedy ma­
szyn i urządzeń. A wszystko to 
w czasie, gdy kraj ten sam le­
czył jeszcze rany zadane wo!- 
ną. musiał pilnie rozwijać wie­
le nowych gałęzi przemysło­
wych. Te m.in. okoliczności 
sorawiły, że pomoc ta liczyła 
się podwójnie, u jej podstaw 
legł bowiem nie suchy, bezna­
miętny rachunek ekonomicz­
ny. a pragnienie niesienia bra 
terskiej pomocy w najtrudniej 
szym okresie.

Latem 1949 roku Sejm pod­
jął uchwałę o budowie naj­
większego w historii naszego 
przemysłu zakładu — kombi­
natu metalurgicznego pod Kra
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LI.6TY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

„r”, zastępował je charakterystycznym, cofniętym w głąb 
gardła angielskim.

A zatem i tu: przez ćwiczenie do doskonałości — na­
wet jeśli chodzi o język ojczysty.

Manfred zabrał mnie wówczas ze sobą do domu, gdzie 
wspólnie z jego rodziną spędziliśmy cały dzień. I to był 
początek naszej przyjaźni Dobry to był człowiek, wszech­
stronnie uzdolniony. Studiował wtedy chemię, namówiłem 
go potem na studiowanie również germanistyki, razem ze 
mną. Doskonale grał w szachy, sięgnął nawet swego czasu 
po tytuł wicemistrza Polski w tej dyscyplinie sportu, od­
nosił też sukcesy za granicą: w Anglii zwyciężył w ja­
kimś poważnym turnieju, jego zdjęcie publikowały gazety 
londyńskie.

Nie wiem, czy i Ty miałeś kiedykolwiek to uczucie bez­
silności językowej — wszystko doskonale rozumiesz, 
chciałbyś i w mówieniu sięgnąć po wyżyny biegłości, a 
zdolny jesteś, niestety, tylko do poruszania się po gładkiej 
równinie, i to wolno. Byłem wytrącony z równowagi, kon­
sternacja wzrosła, gdy ten pan. siedzący obok nas przy 
stoliku, zwrócił się dc Manfreda mówiąc: „Pan chyba jest 
Niemcem” a potem spoglądając w moją stronę: „Jeśli na­
tomiast chodzi o pana, zupełnie nie wiem, skąd może pan 
pochodzić.

Jeszcze tego samego wieczoru rzuciłem się na książki 
niemieckie — czytałem je głośno. Dotychczas bowiem, 
przez wiele lat, moja lektura ograniczała się jedynie do 
cichego przeglądania gazet i książek, a w ten sposób szyb­
ko traci się, przy jednoczesnym posługiwaniu innym 
językiem, właściwą artykulację, stępia możliwość płyn­
nego operowania słownictwem, frazeologią.

Znam wiele podobnych przypadków Jeden z mych ko­
legów, który przebywał tylko rok w USA, nie stykając się 
tam z Polakami, i posługując sie wyłącznie bzykiem an­
gielskim (był anglistą), po powrocie mówił niezwykle 
śmiesznie po polsku (biorąc drobną „poprawkę” na ma­
nierę’”) z typowym akcentem jankesów. Całkowicie za­
pomniał o istnieniu w języku polskim przedniojęzykowego
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nie tylko w Polsce ale i na 
świecie. Ruszył piąty wielki 
piec, największa inwestycja 
nie tylko w dziejach polskiej 
metalurgii. Jego pojemność 
jest o blisko 300 m’ większa 
od największej tego typu jed­
nostki w kraju. Dostarczy 
milion ton surówki rocznie. Al 
bo zbudowana kosztem 2,7 
mld zł stalownia konwertoro- 
wo-tlehowa o wydajności 
miliona ton stali w ciągu ro­
ku. Obniża ona koszt produk­
cji tony stali o blisko 300 zł od 
przeciętnej uzyskiwanej w kra 
ju.

Sumując jubileuszowy doro­
bek, planiści zwykli pn jednej 
stronie stawiać wydatki, a po

20 lat temu - 20 sierpnia - pierwsze maszyny budowlane wje­
chały na podkrakowskie tereny, by przystąpić do budowy Nowej 
Huty. Dzisiaj Huta im. Lenina jest największym naszym zakła­

dem metalurgicznym.
Na zdjęciu: Wielkie piece Huty im. Lenina.

Fot. — CAF Seko

kowem, asygnując na ten cel 
kwotę 6 miliardów złotych.

Wielka inwestycja ruszyła 
natychmiast angażując ogrom­
ny potencjał sił i środków na­
szego budownictwa. O ogromie 
robót ziemno-budowlano-mon- 
tażowych świadczy zaangażo­
wanie w tym okresie do pracy 
27 tys. ludzi, tysięcy maszyn i 
środków transportu.

Tempo budowy planowanej 
przecież na lat kilkadziesiąt 
przeszło najśmielsze oczekiwa­
nia. W pierwszym etapie, po 
6 latach pracy na terenie daw 
nej wsi Mogiła stanęły już m. 
in. dwa wielkie piece, stalow­
nia, VI pieców martenowskich,

IV baterie koksownicze, wal­
cownia ciągła blach na gorąco 
i dziesiątki innych ważnych 
obiektów przemysłowych.

Kied-y przed 11 laty ruszył 
3 wielki piec Huta im. Ler’.~ 
na eksportowała swoje wyro­
by do 31 krajów świata uzys­
kując za eksport w pierwszym 
półroczu 1958 r. blisko 85 min 
złotych.

WIEK DOJRZAŁY
W lata sześćdziesiąte wkra­

cza kombinat z poważnym do­
robkiem. Ma na swoim koncie 
wyprodukowanie ponad 7,2 
min ton koksu, 4,5 min ton su 
rówki żelaza, 4,4 min ton stali, 
przeszło 2 min ton blach „go 
rących” i wiele innych wyro­
bów hutniczych.

Na wykresach znaczących 
drogę rozwojową Huty był to 
jednak jeden z odcinków i to 
nie największych. Dopiero te­
raz rozbudowa kombinatu mia 
ła nabrać rozmachu.

Każdy rok w drugim etapie 
rozwoju wzbogacał Hutę o no­
we obiekty przemysłowe, czę­
sto jedyne w swoim rodzaju

Budowa domu kultury w 
Gnieźnie, przywrócenie 
praw miejskich Sempol- 

nu i Izbicy Kujawskiej, korek 
tura planu przestrzennego O- 
strzeszowa, rozbudowa zakła­
du produkcyjnego w Skokach, 
zmiana nazwy stacji PKP (z 
Brzostowa na Roszków) w po­
wiecie jarocińskim- organiza­
cja wyjazdowej sesji poznań­
skiej WRN — w Kole, utworze 
nie rezerwy finansowej na o- 
pracowywanie dokumentacji 
czynów społecznych, przydział 
mieszkania dla zamieszkałej 
w Jarocinie Janiny C. — oto 
kilka wybranych na chybił tra 
fił wniosków, które mieszkań­
cy Wielkopolski zgłosili pod­
czas tegorocznej kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych.

Pod adresem tych ostatnich 
wysunięto ponad 5 000 postu­
latów, w tym 3746 gospodar­
czych, a 1459 — administracyj 
no-organizacyjnych. Przewa­
żały wnioski dotyczące spraw 
bardzo ważnych. Ukazuje to w 
jakimś stopniu zamieszczony 
na wstępie mini-katalog. W u- 
zupełnieniu trzeba dodać, że 
najwięcej wniosków dotyczy­
ło rolnictwa, oświaty, zdrowia 
i opieki społecznej, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, 
komunikacji i handlu.

Zdecydowana większość po­
stulatów wyborczych charak­
teryzuje się konstruktywnoś- 
cia i realizmem. Wykonanie 
znacznej części wniosków nie 
będzie jednak rzeczą łatwą. 
Radv narodowe i ich prezydia 
czeka ogrom roboty. Właści­
wie już ją zapoczątkowano, 
tzn. niektóre wnioski zostały 
wykonane, a inne znajdują się 
w trakcie realizacji. Oto przy­
kłady z oowiatu jarocińskiego: 
ną rzece Lutyni naprawiono 
most, w Raszewach przystapio 
no do budowy drogi lokalnej, 
a pogorzelcy ze wsi Rusko o- 
trzymali materiały budowlane.

Lista obejmującą tego rodzą 
jŚ przykłady nie jest jednak 
długa. Jedna z przyczyn, to 
dość skomplikowany trvb za­
łatwiania wniosków. Nawia­
sem mówiąc nie zawsze reali­
zowany właściwie, np. w ewi­
dencjonowaniu. (Z wstępnych 
danych WK FJN wynikało, że 
w województwie zareje-trowa 
no łącznie 4 302 postulaty. 
Tymczasem — jak ustaliło Pre 
zydium WRN — terenowe ko­
mitety FJN przekazały radom 
do rozpatrzenia 5 235 wnios­
ków). Inny mankament, to kie 
rowanie wniosków pod nie­
właściwym adresem (np. zda­
rzało sie. że rady otrzymywały 
postulaty dotyczące instytu­
cji radom niepodporządkowa- 
nych).

Wróćmy do trybu załatwia­
nia. Najpierw komitety FJN

drugiej efekty tych inwestycji. 
Biorąc ten zwyczaj za podsta­
wę winniśmy wypisać po je­
dnej stronie kwotę 30 miliar­
dów złotych, a po drugiej oko 
ło 1000 obiektów przemysło­
wych kombinatu. Pozwala to 
hucie osiągnąć roczną produk 
cję blisko 4 min ton stali oraz 
kilku milionów ton różnego 
rodzaju wyrobów hutniczych. 
Doba pracy kombinatu przyno 
si ponad 20 min zł zysku.

A przecież między tymi licz­
bami mieści się cały ogrom 
osiągnięć kraju, jego ekonomi­
ki i techniki, możliwości awan 
su w światowym współzawod­
nictwie. I to co najważniejsze: 
osobisty dorobek dziesiątków 
tysięcy ludzi, kapitał doświad 
czeń jakie zdobyli przy wzno­
szeniu giganta, awans kilku po 
koleń ludzi, dla których huta 
była oknem na świat.

Budowa kombinatu trwa na 
dal. Jej dalszą historię two­
rzyć już będzie drugie pokole­
nie obywateli urodzonych w 
PRL.

JERZY SOKOŁOWSKI

Przed tournee do Japonii

„Poznańskie słowiki54 
ćwiczą w Wolsztynie
Zabytkowy pałac mieszczą 

cy hotel turystyczny w 
Wolsztynie rozbrzmiewa 

gwarem. Zorganizował w nim 
swoją „kolonię” —: jak mówi 
się żartem — Chór Chłopięcy 
i Męski Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Stefana

Prawie cały wolny czas przeznaczałem na wizyty u nie­
go, tak że wkrótce stałem się stałym gościem, przyjacielem 
domu. Lubiłem swobodną, miłą atmosferę ich domu, w 
czym swój wielki udział miała urocza, mała córeczka 
Manfreda. W rok po naszym pierwszym spotkaniu stracił 
w wypadku samochodowym rodziców.

Niewiele czasu upłynęło — studiowaliśmy już wtedy 
obaj na germanistyce Uniwersytetu Warszawskiego — zgi­
nął pod Łodzią we własnym Volkswagenie, wraz z nim 
kilkoro znajomych. Manfred był doskonałym kierowcą, ale 
popełniał ciągle ten sam błąd, tak jak zresztą wszyscy 
zdyscyplinowani kierowcy z zagranicy, podróżujący po 
Polsce: sądzą naiwnie, że skoro przysługuje im pierwszeń­
stwo przejazdu, to rzeczywiście je mają — nie u nas. W 
Polsce liczy się coś innego: im większy, potężniejszy masz 
samochód, tym większymi obdarzasz się samowolnie pra­
wami i przywilejami. Wszyscy inni, skromniejsi w roz­
miarach, powinni się podporządkować. — W przyszłym ro­
ku przyjeżdża do mnie z NRF kolega szkolny, przyjeżdża 
własnym samochodem. Już dziś obawiam się o jego skórę 
i chyba będę musiał sam usiąść za kierownicą.
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Konieczność 
społecznej kontroli

Ponad 5 000 postulatów 
zgłosili wielkopolscy wyborcy

rejestrowały wnioski 1 postu­
laty wyborców. Z kolei zosta­
ły one rozpatrzone i poddane 
wstępnej kwalifikacji przez 
prezydia komitetów FJN lub 
specjalnie powołane zespoły. 
Potem wnioski skierowano do 
rad narodowych lub innych 
instytucji, •

W prezydiach rad znów do­
konywano ewidencji. Następ­
nie przystąpiono do opracowy 
wania programów realizacji 
wniosków. Stan zaawansowa­
nia tych prac jest różny. Nie­
wątpliwie czynnością żmudną, 
acz konieczną, jest konfronta­
cja wyborczych postulatów z 
opracowywanymi koncepcjami 
projektów planu 5-letniego. 
Warto przeto wspomnieć, że 
już 9 lipca odbyła się sesja 
PRN w Poznaniu, na której 
przyjęto program realizacji 
wniosków. Te, które miały 
charakter administracyjno-or- 
ganizacyjny, skierowano do 
wydziałów i podległych radzie 
jednostek, zalecając bezzwłocz 
ne przystąpienie do realizacji.

Pozostawmy jednak poznań­
ska PRN jako przykład wy­
bitnie nietypowy. Ogromna 
większość rad jest bowiem na 
etapie opracowywania progra­
mów realizacji wniosków. Waż 
na w tym zakresie rola przy­
padła wydziałom, które zgła­
szała propozycje dotyczące wy 
konawstwa poszczególnych po 
stulatów.

Wiele tego rodzaju propozy­
cji nie budzi żadnych zastrze­
żeń. Sa jednak i takie, z któ­
rymi trudno się zgodzić.

Sprawa pierwsza, to termi­
ny realizacji niektórych wnieś 
ków.

a W powiecie jarocińskim i 
postulaty dotyczyły ustawienia 
znaków drogowych (m. in. przed 
szkoła w Kretkowie). Wnioski le 
zostały uznane przez Prezydium 
PRN za słuszne przy czym stwier 
dzono, że realizacja nastapi w 1969 
roku (a wiec może jeszcze w sierp 
niu. a może dopiero w grudniu). 
Tymczasem jest to sprawa tak 
ważna i tak prosta do rozwiąza­
nia. że należało załatwić ją od 
reki.

W związku z postulatem u- 
rządzenia zima sztucznych lodo­
wisk Prezydium MRN w Jaroci­
nie stwierdziło, że nastąpi oczy­
szczenie i regulacja stawu w par-

Stuligrosza. Chłopcy napełnia 
ją gwarem piękny park, ba­
wią się, grają w piłkę, kąpią 
(gdy jest ciepło), starsi pano­
wie też próbują rozgrywek pił 
karskich z chłopcami, ale obry 
wają sromotne lanie.

Zabawa zabawą, ale cel po­
bytu w Wolsztynie jest waż­
niejszy — idzie o przygotowa 
nie się do niedalekiego już du 
żego tournee po Japonii.

To właśnie tournee było 
głównym przedmiotem konfe­
rencji prasowej przeprowadzo 
nej przez kierownika Chóru, a 
jednocześnie rektora PWSM, 
doc. Stefana Stuligrosza. Oczy 
wiście nie obyło się bez wspo­
mnień o niedawnych podró­
żach artystycznych Chóru po 
NRD (od 2 do 9 lipca) oraz po 
CSRS (od 18 do 25 lipca), któ 
re były tym piękniejsze, że 
wymagały zdobycia nowego 
słuchacza. Były jednak z tego 
względu także dość trudne.

Jak będzie w Japonii? Oczy 
wiście trudno cokolwiek prze­
widywać. Wiadomo jednak, że 
Chór jedzie do kraju tak da­
lece innej kultury i obycza­
jów, że wszelkie niespodzian­
ki są możliwe. Zresztą niespo 
dzianki już się zdarzyły. Oto 
od pewnego czasu Chór zasy­
pywany jest listami od japońs 
kiej młodzieży, zwłaszcza 
dziewcząt. Należy przypusz­
czać, że japoński impresario 
Yoshita Tomihara. który bę­
dąc w Polsce zabrał z Pozna­
nia zdjęcia i dane personalne 
wszystkich chórzystów — zdą 
żył już z tymi materiałami za 
noznać społeczeństwo japońs­
kie. Młodzi Japończycy piszą 
no angielsku (już ponad 120 lis 
tów) przeto i dla chłopców 
Chóru trzeba było zorganizo­
wać błyskawiczny kurs an- 

ku miejskim. Zakońcienie tej re­
gulacji przewidziano na rok-.
1972.

Drugi mankament ukażmy 
na przykładzie załatwiania 
wniosków rolników z powiatu 
jarocińskiego, którzy domagali 
sie poprawy zaopatrzenia w 
nawozy sztuczne. Jakie stano­
wisko zajął Wydział Rolnictwa 
Prezydium PRN w Jarocinie? 
Stwierdził, że ..obecne zaopa­
trzenie w nawozy sztuczne w 
pełni zaspokaja potrzeby rol^ 
ników”.

Można by to twierdzenie 
przyjąć bez zastrzeżeń, gdyby 
nie fakt, że w innych powia­
tach również postulowano po­
prawę zaopatrzenia w nawo­
zy sztuczne. Ba, niektóre z 
tych właśnie postulatów zo­
stały skierowane do Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN. 
Nawiasem mówiąc zastanawia 
jące, że wniosek w sprawie na 
wozów zgłoszony w Jarociń- 
skiem rozpatruje Prezydium 
PRN, natomiast identyczny 
wniosek wysunięty w innym 
powiecie został skierowany do 
Prezydium WRN.

Przedstawione wyrywkowo 
niedociągnięcia w pełni uza­
sadniają potrzebę społecznej 
kontroli — realizacji wnios­
ków i postulatów wyborców. 
Kontrole te umożliwia zarzą­
dzenie Premiera (z 25 marca 
br.), zaś wytyczne OK FJN 
nawiązując do tego aktu praw-j 
nego akcentują, że:

a komitety FJN mogą żadaft 
sprawozdań z realizacji wniosków, 
a w razie opieszałego ich wyko­
nywania — interweniować w or­
ganizacjach politycznych i związ­
kowych instytucji, do których 
postulaty skierowano;

a. reguła powinien być udział 
samorządu robotniczego., chłop­
skiego. spółdzielczego i mieszkań­
ców w kontroli realizacji wnios­
ków;

a konieczne jest aktywne n- 
czestnictwo posłów i radnych W 
kolejnych fazach, rozpatrywania 
wniosków i kontroli ich wyko­
nawstwa.

Chodzi więc o to, żeby te 
możliwości szeroko wykorzy­
stywać. co — jak widać — jest 
bardzo potrzebne.

MICHAŁ ŁUCZAK 

gielskiego. Trwa on właśnie 
w Wolsztynie.

Tenże impresario miał bar 
dzo konkretne wymagania re­
pertuarowe w związku z czym 
Chór jedzie do Japonii z nie­
co niecodziennym dla siebie 
repertuarem, bo będą w nim 
np. także piosenki „Mazow­
sza” oraz popularna „Szła 
dzieweczka do laseczka”. Z rę 
ką na sercu zapewniamy, że 
ta ostatnia w stuligroszowym 
opracowaniu ma szanse podbić 
serca każdej publiczności, tak 
że polskiej. Oczywiście Chór 
będzie śpiewać utwory daw­
nych mistrzów, pieśni Moniu­
szki i Chopina, pieśni roman­
tyków niemieckich, a wresz­
cie kilka piosenek japońs­
kich... po japońsku. Słuchaliś 
my ich na próbie, brzmią pię­
knie.

Japońskie tournee ma trwać 
od 28 września do 21 paździer 
nika, koncerty głównie w To­
kio, Jokohamie. Osaka i Naga 
saki. Chór pojedzie w zespole 
tylko 50-osobowym (na wię­
cej nie chciał się zgodzić im­
presario japoński).

Wcześniej jednak Chór weź 
mie jeszcze udział w Festiwa 
lu Muzyki Dawnej w Bydgo­
szczy, który zainauguruje kon 
ćertem w dniu 4 września. O- 
bok więc 22 utworów progra­
mu „japońskiego” trzeba przy 
gotowywać program na Byd­
goszcz. Roboty dość. Biorąc 
zaś pod uwagę poprzednie wy 
jazdy trzeba przyznać, że 
Chór nie miał prawie waka­
cji w tym roku.

Zwłaszcza, że podczas poby 
tu w Wolsztynie oprócz przy­
gotowywania wielkich progra 
mów także koncertuje. Odby­
ło się już kilka koncertów dla 
miejscowei ludności, a będąc 
gośćmi w Wolsztynie w ub. po 
niedziałek słyszeliśmy jak się 
zmawiano na jakiś nowy kon 
cert, (ms)
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Sześć kucharek na kaloryferze
Szalejące upały nie pow- 

gtrzymują ubywania kar 
tek z kalendarza zwiastu 

jącego koniec lata i przybliża­
nie się zimy wraz z jej kłopo­
tami. Jednym z nich jest ogrze 
wanie mieszkań.

W bielącym pięcioleciu nastąpi­
ła oczywista poprawa pod wzglę­
dem liczby obywateli korzysta­
jących z centralnego. Jeszcze wię 
kizy postęp obserwuje się w cie­
płownictwie, umożliwiający uzys­
kiwanie ciepłej wody a elektrow­
ni, eo s kolei eliminuje drogie ko­
tłownie rejonowe, obsługujące po 
szczególne dzielnice mieszkanio­
we oraz jeszcze droższe kotłownie 
domowe. Obecnie około 3J procent 
ciepła dostarczanego rurami do 
mieszkań pochodzi już z elektro­
ciepłowni.

Najlepsza sytuacja Jest w 
Warszawie. Tutaj elektrociep­
łownie już w bieżącym pięciole 
clu pokryją w 90 proc, zapo­
trzebowanie mieszkańców. W 
przyszłej pięciolatce dojdzie 
do 100-procentowego pokrycia 
potrzeb. W innych miastach, 
niestety, Jest o wiele gorzej. W 
związku z tym warto się zasta 
nowlć co w tej dziedzinie 
przyniosą nadchodzące lata.

Rozbieżności
Zanim na to odpowiemy 

trzeba zwrócić uwagę na kil­
ka istotnych okoliczności. A 
więc po pierwsze wzrost
mocy elektrociepłowni musi 
wyprzedzać wzrost sieci cie­
płowniczej. Od momentu pow­
stania założeń do uzyskania 
pierwszej porcji energii ciepl­
nej 1 elektrycznej mija bo­
wiem zwykle około 7 lat. Przez 
ten okres przybywa wiele no­
wych domów, a i stare też po­
winny przy okazji generalnych 
remontów był podłączone do 
sieci ciepłowniczej. Sprzenie­
wierzenie się regule właściwe­
go rozmieszczenia w czasie nie 
zbędnych przedsięwzięć prowa 
dzi do przykrych następstw.

W następnym pięcioleciu zasada 
wyprzedzania w czasie budowy 
elektrociepłowni w stosunku do 
rozbudowy sieci, niestety, nie bę­
dzie w pełni honorowana. Jak wy 
nika ze wstępnych dyskusji, moc 
elektrociepłowni wzrośnie o 67 
proc., długości sieci o 70 proc., a
«a potrzebowanie 80 proc.

Bakteriobójczy filtr
Oryginalny filtr bakterio­

bójczy, uzdatniający wodę do 
picia, skonstruowali pracowni­
cy Zakładów Urządzeń Przemy 
słowych w Nysie. Filtr ten po­
trafi uzdatniać do picia wodę, 
wytwarzaną w tak zwanych 
wyparownikach, lub nagroma­
dzoną w różnych zbiornikach 
— i może być stosowany żarów 
no w instalacjach okrętowych, 
jak lądowych.

Podstawą takiego urządzenia 
są bakteriobójcze świece, które 
dotychczas musieliśmy impor­
tować. Sukces specjalistów z 
Nysy polega w znacznej mierze 
właśnie na opracowaniu tech­
nologii produkcji owych świec, 
w konsekwencji czego można 
było zrezygnować z ich impor­
tu. Wytwarzane są one z mie­
szaniny glinki szlamowej, zie­
mi krzemiankowej i tłuczki

irotfkń' łnweitycyjayeh
utrudni likwidację dysproporcji 
między zapotrzebowaniem a moiii 
wościę dostawy energii cieplnej. 
To jezt zrozumiale i faktu tego 
nie motna zmienić. Nie wydaje się 
jednak aiuzzne, aby w ramach po 
siadanych środków, budowa sieci 
wyprzedzała nadal budowę elektro 
ciepłowni, gdy powinno być od­
wrotnie.

Czy nie za wielu gospodarzy?
Chodzi o lepszą koordynację 

działania poszczególnych part­
nerów związanych z produk­
cją i dostawą energii cieplnej. 
Wytwórcą jest resort gór­
nictwa i energetyki, właścicie 
lem sieci i urządzeń rozdziel­
czych — gospodarka komunal­
na w poszczególnych mia­
stach. Każdy z tych właścicie­
li dysponuje Innymi środkami 
i wydaje je według własnego 
uznania bez zbytniego ogląda­
nia się na sąsiada. Obecnie za 
rysowuje się możliwość poprą 
wy przez prawidłową reali­
zację uchwały Rady Ministrów 
o Inwestycjach wspólnych i to 
warzyszących.

Niestety, energetyka na ra­
zie umieściła w swoich pla­
nach jedynie budowę i rozbudo 
wę zwykłych elektrowni pomi 
jając zupełnie elektrociepłow­
nie. Środki na pierwszy cel JM* 
z grubsza określono, a na dru­
gi Jeszcze nie. Pieniądze wcześ 
niej czv później z pewnością 
się znajdą. Na razie jednak 
brak odpowiednich decyzji, a 
zimy — i ta najbliższa I na­
stępne — nie lubią czekać.

Wiele kłopotów iprawia ta dwo 
litość w obsłudze mieszkań. Trud 
ności koordynacji nasuwają tet 
wniosek o ewentualnym przekaza 
niu całości spraw resortowi gór­
nictwa i energetyki, jak to jest w 
przypadku gazu i energii elektrycz 
nej — pod warunkiem zapewnie­
nia miastom, czyli gospodarce ko 
munalnej, wpływu na politykę 
ciepłowniczą. Wydaje się, te na 
progu przyszłego pięciolecia war 
to się zastanowić nad tym pro­
jektem.

Ważną sprawą jest także projek 
towanie i budownictwo urządzeń 
dystrybucyjnych. Zajmuje się tym 
kilkanaście . biur projektowych i 
dziesiątki przedsiębiorstw budo­
wlanych. Każdy z tych partnerów

szklanej, a ponadto — po wy­
suszeniu i wypaleniu — nasyca 
się je roztworem azotanu sre­
bra.

Zakłady w Nysie podjęły pro 
dukcję filtrów bakteriobój­
czych o różnej — w zależności 
od potrzeb — wydajności. Asor 
tyment ten obejmuje urządze­
nia o wydajności 1000, 1600, 
2500, 4000 i 6300 litrów na go­
dzinę.

po twojemu raepkę ikrobie, 
utrudnia typizację projektói

Konieczność zorganizowania 
wyspecjalizowanego przedsię­
biorstwa, które zgromadziłoby 
odpowiednich fachowców i 
sprzęt wynika z upowszechnie­
nia centralnego ogrzewania, z 
coraz bardziej postępującej 
automatyzacji urządzeń, z fak­
tu, że kaloryfery w mieszka­
niach stały się już czymś pow­
szechnym 1 pozostawienie tych 
spraw w organizacyjnym syste 
mie, który odpowiadał począt­
kowemu okresowi — jest już 
anachronizmem. Ciepłowni­
ctwo po prostu wyrosło już z 
dziecięcego ubranka. Potrzeb­
ne jest nowe.

BRONISŁAW PAKUŁA

Paragral i życie

IW /f ilicjant naraża swoje 
zdrowie i życie niejako z 
obowiązku służbowego. 

Nic więc dziwnego, że ustawa 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszy MO oraz ich 
rodzin przewiduje szczególne 
świadczenia rentowe dla mili­
cjantów, którzy ulegli wypad­
kowi w związku z pełnieniem 
obowiązków służbowych. Ale 
milicjant jćst przecież również 
zwykłym obywatelem i pracow 
nikiem...

Właśnie na powszechne pra­
wa obywatelskie i pracownicze 
powoływał się funkcjonariusz 
MO, Jan P., w procesie o od­
szkodowanie wytoczonym Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej i kierowcy tego 
przedsiębiorstwa Wacławowi S.

Wacław S. zostawi' na posto 
ju autobus PKS nie zabezpie­
czając go przed kradzieżą (szy­
ba w szoferce była uchylona). 
Do wozu wsiadł Stefan G. i za­
czął uciekać. W pogoni za ukra 
dzionym autobusem brał udział 
milicjan Jan P. i doznał bardzo 
ciężkich uszkodzeń ciała w 
kraksie, jaka wydarzyła się na
szosie, 
zwem 
ciwko 
busu.

Sąd

A potem wystąpił z po- 
o odszkodowanie prze- 
PKS i kierowcy auto- 

powiatowy roszczenie to
oddalił, stojąc na stanowisku, 
że funkcjonariusz MO, który 
uległ wypadkowi w czasie peł-
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Od jutra — 
PałtiuJaL Sopocki

Począwszy od 21 bm., o za­
tem od jutra, trwać będzie w 
Sopocie prezentacjo najlep­
szych piosenkarek i piosenka­
rzy z całego świata. Ci, którzy 
nie będq mogli zasiąść na wi­
downi sopockiej Opery Leś­
nej, majq okazję obejrzeć Fe­
stiwal w TV bqdż wysłuchać 
piosenek przez radio. Wystą- 
pi też na IX Międzynarodo­
wym Festiwalu Piosenki w So­
pocie poznańska piosenkarka 
- Urszula Sipińska. Jak wia­
domo, w ub. roku wykonana 
przez niq piosenka „Po ten 
kwiat czerwony" otrzymała 

pierwszq nagrodę.
Na zdjęciu - Urszula Sipiń­
ska rozdaje autografy wiel­

bicielom jej talentu, (c)
CAF — telefoto

nienia obowiązków służbo­
wych, może domagać się od­
szkodowania tylko od właści­
wych organów MO i to na pod 
stawie ustawy emerytalnej, o 
której wspomnieliśmy na wstę 
pie. Ale sąd wojewódzki, do 
którego Jan P. się odwołał, 
zwrócił się do Sądu Najwyższe 
go z zapytaniem, czy ogólnie 
obowiązujące przepisy kodeksu 
cywilnego zamykają przed mi- 
lićjaritem normalną drogę są-

Poszkodowany 
milicjant

dową w sprawach o odszkodo­
wanie.

Taka interpretacja — stwier 
dził Sąd Najwyższy — byłaby 
niesłuszna. Ustawa o zabezpie­
czeniu emerytalnym funkcjo­
nariuszy MO, która daje im 
specjalne uprawnienia, nie poz 
bawia ich i nie może pozbawić 
prawa domagania się odszko­
dowania od sprawcy szkody. 
Byłoby to upośledzeniem funk­
cjonariuszy MO w stosunku do 
innych pracowników, którym 
niezależnie od świadczeń rento 
wych, przysługują roszczenia 
odszkodowawcze wobec spraw­
cy szkody' na ogólnych zasa­
dach prawa cywilnego.

A CZAS PŁYNIE
Z pamiefni^a stenograski zebrań

Nie należymy do społe­
czeństw, których cechą 
charakterystyczną Jest 

poczucie wartości czasu. Trze 
ba to sobie powiedzieć uczci­
wie, jakkolwiek jesteśmy bar 
dzo honorowi i nie lubimy, 
gdy podważa się nawet w spra 
wach oczywistych — powsze­
chny błogi i pobłażliwy pog­
ląd na nasz sposób bycia...

„(...) Z racji funkcji zawodo 
wych niemal codziennie biorę 
udział w różnego rodzaju na­
radach. Nie, nie jestem żadną 
ważną osobistością, tylko ste- 
nografistką - stenotypistką, a 
moja praktyka w zawodzie 
wynosi prawie dziesięć lat (...) 
Pomyślałam, że może się mo­
je refleksje na coś przydadzą, 
gdyż obserwuję wiele zjawisk 
niejako z boku, nie będąc bez 
pośrednio zainteresowana (a 
kto wie, może działam prze­
ciwko własnym interesom, bo 
im więcej gadaniny, tym wię­
cej notuję i zarabiam); ale to 
naturalnie uwaga żartobliwa! 
Może kiedyś opublikuję coś w 
rodzaju „Pamiętników steno- 
grafki" (...)"

Z faktów przedstawionych 
w liście — odartych oczywiś­
cie z konkretności — nazw in 
stytucji, urzędów, przedsię­
biorstw, towarzystw organizu 
jących rozmaitego rodzaju na 
rady — wynika, że mogłyby to 
być pamiętniki nader pikan­
tne.

„(...) Narada zwołana zosta­
ła w celu przedyskutowania 
poprawek do planu. Wchodzi

na mównicę zastępca dyrekto 
ra d. s. ekonomicznych. Czyta 
litanię liczb: Co chwila przery 
wają mu słuchacze: — Prosi­
my powtórzyć, ile? Dyrektor 
kończy, ma «ię zacząć dyskus­
ja. Jest niemrawa, gdyż nikt 
nie był do niej przygotowany, 
nikt nie miał przed oczami da 
nych i też każdy musiał je no 
tować na chybcika (...) Wresz 
cie zdobył się ktoś na odwagę, 
i powiada: Proponuję przerwa 
nie konferencji, zastanowimy 
się nad tym co usłyszeliśmy, 
a jutro będziemy przygotowa 
ni do dyskusji. Odpowiedź: — 
Jutro to my już musimy wys 
lać sprawozdanie (...)”

Ta metoda działania 
przedwczoraj”, brak koordyna 
cji 1 nadrabianie nieprzygoto. 
wania „ciągnięciem dyskusji 
za uszy” nie należy do przy­
padków odosobnionych.

Nie należy też do wypad­
ków sporadycznych brak przy 
gotowania referenta.

„(...) Narada dotyczyć miała 
bardzo istotnej koncepcji in­
westycyjnej. Uczestnicy otrzy 
mali materiały dostatecznie 
wcześnie. Oczekiwano Odpo­
wiedniej Osoby ze Szczebla, 
która miała dyskusję zagaić 
i pokierować nią. Zadanie Od 
powiedzialnej Osoby polegało 
na naświetleniu możliwości 
koordynacji i kooperacji w 
przypadku każdego z przedsta 
wionych wariantów. Zatem ro 
la bardzo istotna (...) Odpo­
wiedzialna Osoba przybyła i z 
rozbrajającym uśmiechem oś­
wiadczyła: — Bardzo przepra 
szam, nie zdążyłem się przy­
gotować, no ale mam nadzieję, 
że koledzy to w dyskusji nad 
robią. Koledzy ciągnęli jat 
mogli i wszystko trwah/> 
wiele dłużej niż pouW 
gdyż nie zostało odpowie 
przygotowane (...)"

Kwestia odpowiedniego pn) 
gotowania narad... Czytałem 
na ten temat wiele listów, 
sam niejednokrotnie zżyma­
łem się tracąc czas z powodu 
braków organizacyjnych tego 
i owego posiedzenia. Ale mu­
szę przyznać, że spojrzenie u- 
czestnika narady, którego'.’ 
nie dostrzega — stenografki 
— jest szczególnie pouczająca

Kwestia odpowiedniegoprn 
gotowania narad... Nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę, zapra­
szając uczestników i wyzna­
czając terminy, jakie są kosz­
ty materialne i moralne nara 
dy źle zorganizowanej. Nara­
dy, którą zlekceważył prele­
gent, której uczestnikom nie 
dostarczono zawczasu tez, ma­
teriałów, danych liczbowych. 
Narady, którą źle prowadzi 
przewodniczący — powołany 
do tej fukcji nie z racji znajo 
mości przedmiotu, lecz z przy 
czyn „reprezentacyjnych".

A czas płynie.

JAN BROHOCKI

Czy jednak na tej podstawie 
sąd rozpoczął rozpatrywanie 
sprawy o odszkodowanie prze­
ciwko PKS i kierowcy autobu­
su?

Zasada, że milicjant ma pra­
wo domagać się odszkodowania 
niezależnie od przysługujących 
mu specjalnych uprawnień 
emerytalnych, ma poważne zna 
czenie ogólne. Jednakże w kon 
kretnym wypadku Jana P. nie 
można uznać, że sprawcą po­
niesionej przez niego szkody 
jest kierowca autobusu lub za-1 
trudniające go przedsiębior-l 
stwo PKS. Zgodnie z kodeksem' 
cywilnym sprawca szkody po-1 
nosi odpowiedzialność tylko za 
normalne następstwa swego 
działania. A normalnym na­
stępstwem pozostawienia auto­
busu PKS bez opieki nie jest 
przecież kraksa samochodowa. 
Ani kierowca ani PKS nie mo­
gą więc odpowiadać za to, że 
po bezprawnym zawładnięciu 
autobusem Stefan G. spowodo­
wał wypadek, którego ofiarą 
był Jan P. Poszkodowanemu 
milicjantowi przysługuje więc 
roszczenie odszkodowawcze tyl 
ko przeciwko Stefanowi G. 
(oczywiście niezależnie od od­
szkodowania należnego mu od 
właściwych organów MO na 
podstawie ustawy emerytal­
nej).

JAN WOLSKI
(TI CZ 128/68 
28 5. 68
OSP I KA 4/69)

Diament kontra marmur
Rodzina polskich maszyn bu 

dowlanych wzbogaciła się o no 
woczcsny agregat do cięcia 
skał, którego produkcję uru­
chomiły Pomorskie Zakłady 
Budowy Maszyn — „Makrum" 
w Bydgoszczy. Urządzenie to 
przecina bloki skalne za porno 
cą kilkudziesięciu pił jednoczcś 
nie. przy czym nie potrafią mu 
się oprzeć nawet skały naj­
twardsze.

Maszynę tę można wyposa­
żać bądź to w piły tradycyjne 
o ostrzach ze stali lub z masy 
ściernej, bądź też w specjalne

piły diamentowe. Pierwsze z 
nich używane są do cięcia blo­
ków z kamienia bardzo twar­
dego. natomiast piły diamento­
we służą przede wszystkim do 
cięcia marmurów, lecz mogą 
być stosowane również do cię­
cia granitów i sjenitów.

Tę wszechstronne możliwości 
bydgoskiego traku wieloplło- 
wego — tak bowiem właśnie 
maszyna ta zwie się fachowo 
— są wynikiem zastosowania 
oryginalnego rozwiązania kon­
strukcyjnego. które zostało opa 
tentowane jako wynalazek.

Bezpieczny telefon kopalniany
Nowy aparat telefoniczny dla 

łączności lokalnej w obiektach 
przemysłowych narodził się w 
Krakowskich Zakładach Tele­
technicznych — „Telos”. Apa­
rat ten (typ „ATG-2”) może 
być z powodzeniem stosowany 
w hutach, zakładach chemicz­
nych i Innych, szczególnie jed­
nak jest on predestynowany do 
łączności w podziemiach ko­
palni gazowych.

Zawdzięcza on to szczelnej 
obudowie i specjalnemu ukła­
dowi elcktrvczncmu. które eli­
minują całkowicie niebezpie­
czeństwo Iskrzenia, mogącego 
spowodować w tych kopalniach
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wybuch. Posługiwanie się tym 
aparatem wymaga istnienia w 
kopalniach gazowych oddziel­
nej sieci telefonicznej, korzy­
stającej z tzw. prądów iskro- 
bezpiecznych, czyli prądów o 
dostatecznie niskim natężeniu. 
Podłączeniu aparatu do sieci 
służy zwykły dwużyłowy ka­
bel, gdyż stosowanie drogich 
kabli ognioszczelnych jest w 
tym przypadku zbędne.

Cecha wyróżniającą ten apa­
rat. jako konstrukcje w pełni 
nowoczesna, jest wyposażenie 
go w specjalny wzmacniacz 
tranzystorowy. W sumie — no­
wy krakowski aparat telefo­
niczny umożliwia zorganiżowa 
nie szybkiej i wygodnej łącz­
ności lokalnej. (API)

Między tradycj’q a szansą
Polska tv słynie w świecie swoim ambitnym i ciekawym tea­

trem, a od 2-3 lat także filmem. A że mogq być takie pro­
gramy bez szkody dla swej aktualności przygotowywane na 

zapas — spodziewać by się można, iż chociaż jakieś okruchy ta­
kiej produkcji należałoby przewidzieć na okres wakacyjnej posu­
chy. Tak zresztą bywało w przeszłości, ale nie teraz, co szcze­
gólnie dotkliwie dało się odczuć zwłaszcza w minionym tygodniu. 
Dobrze chociaż, że na ekran trafiło w tym czasie kilka wartościo­
wych I interesujących programów publicystycznych, przedstawio­
nych zresztą w różnych formach tego gatunku.

Poprzedniej niedzieli programem dnia była rozmowa z pisarką. 
Przez większą część tego spotkania oglądaliśmy tylko dwie oso­
by: znakomitą pisarkę Marię Kuncewiczową oraz Aleksandra Ma­

łachowskiego w roli prowadzącego z nią rozmowę. Niewątpliwie 
najbardziej interesujące było to, co miała do powiedzenia Ma­
ria Kuncewiczowa — o swojej ciekowej drodze pisarskiej i uko­
chaniu kraju ojczystego, od którego z dala przyszło jej przeby­
wać przez dużą część życia. Ale jednocześnie był to przykład jak 
zawsze należałoby prowadzić rozmowy przed kamerami telewizyj­
nymi.

Inny sposób równie zresztą udanej prezentacji telewizyjnej przy­
niosła kolejna niedziela. Film (cykl „Portrety") o Mieczysławie 
Ćwiklińskiej oparty był głównie na fragmentach sztuki A. Casony 
.Drzewa umierają stojąc", w której ta pani Mieczysława od wielu 
już lat występuje w roli Babci, dostarczając artystycznych wzru­
szeń widzom dziesiątek scen w całym kraju. Kamera zanotowaw­
szy fragmenty jednego tylko przedstawienia a przy okazji także 
te momenty (za kulisami, podczas wchodzenia na scenę, rozmo­
wę po przedstawieniu), których widz teatralny nie ogląda, od­
kryła przed telewidzem osobowość wielkiej naszej artystki sce­
nicznej. Otrzymaliśmy dzięki temu więcej niż tylko relację, bo 
wprost dokumentalny zapis gry i przeżyć aktorki związany z tą jej 
wielką grą.

Jeszcze Inne spojrzenie na przedstawianą postać dał program 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia” — o kapitanie kapitanów czyli Kon­
stantym Maciejewiczu — Macoju. O tym zasłużonym dla polskie­
go szkolnictwa morskiego kapitanie żeglugi wielkiej mówili jego 
wychowankowie — dzisiaj już też kapitanowie naszej floty. Sam 

bohater programu zaledwie przez moment pokazany został w tym 
filmie, a mimo to poznaliśmy wcale dokładnie wiele z cech nie­
zwyczajnej osobowości tego zawsze z sentymentem wspomina­
nego wychowawcy.

Te trzy programy — każdy poświęcony przedstawieniu wybitnej 
osobowości - zbliżyły do szerokiej publiczności troje ludzi w spo­
sób właściwy telewizji. Te trzy różne w formie programy ukazały 
zarazem różnorodność możliwości oddziaływania telewizyjnego, 
na czego nadmiar, niestety, nie można narzekać.

Dobrym przygotowaniem odznaczył się też reportaż o warszaw­
skiej ulicy Marszałkowskiej zawarty w programie pt. „Dwie ulice” 
(przestawiono jeszcze moskiewską ulicę Gorkiego). Autorzy K. 
Bogusławska i A. Leszczyński wydobyli w tym reportażu chyba 
wszystko co dało się powiedzieć na temat historii i teraźniejszo­
ści ul. Marszałkowskiej, ukazując to tym ciekawiej, że znaleźli 
godnych, siebie sprzymierzeńców w przewodnikach, którzy „opro­
wadzali" widzów po Warszawie.

Przykładem rzetelnie przygotowanej publicystyki był też czwart­
kowy program „Nad Odrą i Bałtykiem". Cykl ten, zainauguro­
wany kiedyś przez ośrodek poznański, a teraz (jak też w czwar­
tek) prowadzony na ogół wspólnie z innymi ośrodkami Polski za­
chodniej, przynosi na ogół składanki reporterskie. Tym razem w 
całości poświęcony był jednemu tematowi, co wyszło mu na do­
bre, bo pozwoliło wyczerpująco przedstawić podjętą kwestię, 
którą były studenckie wakacje, zwłaszcza zaś przebieg praktyk 
wakacyjnych.

Na ekranach tv spotykamy jeszcze niezbyt dużo wyróżniają­
cych się opracowań publicystycznych, chociaż możliwości i w tej 
dziedzinie są przecież duże. O niektórych przekonać się było 
można w minionym tygodniu.

Może więc jednak doczekamy się niedługo czasów, kiedy także 
publicystyka będzie tą dziedziną twórczości telewizyjnej, którą 
zasłynie nasza tv pośród innych?

ZASTĘPCA



I Ogólnopolska Spartakiada ^lodrieźy

w Poz-

posiada na składzie duży wybór części
do wyżej wymienionych ci a g n i k ó w.

dr Bogusław Ryba,GKKFIT

Przetargi
programu.

'dalekopisem

gólnych 
szczegóły

We Wrocławiu i w Poznaniu, przez dwa dni odbywała się odprawa 
wojewódzkich pełnomocników spartakiadowych z udziałem przedsta­
wicieli GKKFiT oraz Biura Wykonawczego Ogólnopolskiego Korni-

której omówione zostały istotne szczegóły 
przygotowań do 1 Ogólnopolskiej Sparta-

tetu Spartakiad, podczas 
związane z przebiegiem 
kłady Młodzieży.

Jak już Informowaliśmy,

dyscyplinach, a także

przewodniczący Biura Wykonaw­
czego spartakiady — Konrad Ka­
leta 1 przewodniczący WKKF1T — 
Jerzy Tuszyński ustalono ostatecz­
nie liczbę uczestników w poszcze-

Sprzedaż po cenach detalicznych prowadzimy 
z naszego magazynu bezpośrednio zaintereso­
wanym.

Dojazd autobusem linii 83 z Górczyna.
K6032

CZĘŚCI ZAMIENNE
Przygotowania w Poznaniu 

weszły w ostatnią fazę

naniu toczyć się będą pojedynki 
w 8 dyscyplinach: kajakarstwie, 
koszykówce kobiet i mężczyzn, ply 
waniu, podnoszeniu ciężarów, wio­
ślarstwie 1 żeglarstwie. Ponadto w 
Kaliszu odbędą się konkurencje 
kolarskie na forze.

Podczas poznańskiej części od­
prawy. w której uczestniczyli m. 
in dyrektor Departamentu Sportu

i otrzyma bardzo uroczystą opra­
wę. Poprzedzi je złożenie w.eńców 
przez delegacje sportowców na Cy 
tadeli pod pomnikiem PPR-owców, 
Cytadelowców i żołnierzy radziec­
kich. Program uroczystości otwar-

narady zapoznali się
Uczestnicy 
również z

obiektami, na których odbywać się 
będą konkurencje spartakiadowe.

Otwarcie Spartakiady w Pozna­
niu odbędzie się 31 bm. o godz. 16 
na stadionie Olimpii w Golęclnie

Piłka nożna
Kolejne mecze I ligi

Już dzisiaj odbędzie się trzecia 
kolejka spotkań mistrzowskich 1 
ligi. Górnik Zabrze grać będzie w 
Warszawie z miejscową Gwardią. 
Cracovia z Ruchem, Pogoń z Po­
lonią, Stal z Zagłębiem Wałbrzych, 

Szombierki z Odrą, Zagłębie Sos­
nowiec z Wisłą oraz sprawca naj­
większej sensacji II kolejki zwy­
cięzca Górnika — GKS Katowice 
przyjmuje u siebie warszawską Le 
tlę

Po dzisiejszych spotkaniach ligo­
wych ustalona zostanie reprezen­
tacja Polski na mecz z Norwegią. 
W tej chwili kandydują do niej: 
Kostka, Szyguła, Pocialik, Anczok 
Latocha, Szatkowski, Winkler. 
Wraży, B. Blaut, Bula, Deyna. Ja- 
rosik, Gadocha, Kozerski, Małkie­
wicz, Mańka, Marks, Lubańskt. 
Rother, Szmydt 1 Szołtyslk. Tych 
21 zawodnik^/’ stanowi aktualnie 
narodową kaarę piłkarską, (s)

cia przewiduje m. In. defiladę 
sportowców, złożenie przyrzecze­
nia, zapalenie znicza, bardzo efek­
towny pokaz gimnastyczny oraz 
pokaz ogni sztucznych. Uczestnicy 
spartakiady wezmą także udział w 
antywojennych manifestacjach lud 
ności Poznania.

Najliczniej obsadzoną dyscypliną 
będzie wioślarstwo, a rekordową 
wprost liczbę zgłoszeń notuje ko­
mitet organizacyjny podnoszenia 
ciężarów. W konkurencjach wio­
ślarskich startować będą reprezen 
tacje 12 województw i miast wy­
dzielonych o łącznej liczbie ponad 
500 osób. O medale spartakiadowe 
ubiegać się będzie 253 ciężarowców 
(21 reprezentacji). Liczną grupę sta 
nowić będą żeglarze — 253 zawod­
ników. W konkurencjach pływac­
kich startuje 16 reprezentacji. Nie 
zgłosiły zawodników do tej konku­
rencji województwa: warszawskie, 
łódzkie, krakowskie i białostockie. 
Będą natomiast startowały repre­
zentacje Warszawy, Łodzi i Kra­
kowa.

Wszyscy uczestnicy narady żywo 
Interesowali się stanem przygoto­
wań obiektów. Poznański WKKFiT 
zorganizował więc wizję lokalną 
W komitecie poznańskim panuje 
powszechny optymizm co do termi 
nowości ukończenia prac przygo­
towawczych i remontowych. Po­
dzielamy go, ale tylko w części. 
Można np. nie mieć obaw o przy­
gotowanie przystani Jachtklubu

MIĘDZYNARODOWE TENISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Katowicach rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrz.ostwa Pol 
ski w tenisie. W pierwszym dniu 
nie zanotowano większych nlespo 
dzianek.

REKORD ŚWIATA 
RADZIECKIEGO LEKKOATLETY 

W trzecim dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw ZSRR, odbywa­
jących się w Kijowie padł rekord 
świata w biegu na 3 000 m z prze 
szkodom!. Ustanowił go Władimir 
Dudin. który uzyskał czas 8.22,2 
min. Wynik ten jest lepszy o 2 
sekundy od poprzedniego rekor­
du.

DOBRA POSTAWA 
MŁODYCH PIŁKARZY

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów brała udział w Cannes 
w międzynarodowym turnieju. 
Polacy przegrali z reprezentacją 
Marokka 0:1 (0:0) oraz wygrali ze 
Szwajcarią 3:0 (1:0) i z drużyną 
Brna 3:0 (1:0).

UDANE STARTY 
MODELARZY

Modelarze Aeroklubu PRL, uczę 
stniczyli w Austrii w mistrzo­
stwach świata modeli swobodnie 
latających. W kategorii szybow­
ców Paweł Czerny wywalczył 
4 miejsce wśród 84 startujących 
zawodników, a drużyna polska _ 
sklasyfikowana została na 5 po- ; 
zycji. *

Polacy startowali również w mie ; 
dzynarodowych zawodach modeli 1 
na uwięzi w NRD. W kategorii 
modeli prędkich Stanisław Skot- i 
nicki. Andrzej Rachwał i Jerzy : 
Zwoliński zajęli trzy pierwsze 
miejsca, natomiast w kategorii | 
wyścigów, w klasyfikacji zespo- i 
łowei, zwyciężyła Polska przed ; 
NRD. (o-za)

Memoriał Rubinsteina

do radia, telewizorów, magnetofonów, gramofonów
w specjalistycznym sklepie JURT

UWAGA ROLNICY!

Poznań STARY RYNEK 94 K^5

POSIADACZE CIĄGNIKÓW 
URSUS” C - 45 1 „ Z E T O R ** K-25
Baza Zaopatrzenia i Zbytu PMR 

Komorniki k. Poznania

Przedsiębiorstwo 
Projektowo - Technologiczne Przemysłu 
Taboru Kolejowego „TASKOPROJEKT” 

Poznań, ulica Krańcowa 15
ZAWIADAMIA 

że został zmieniony nr telefoniczny
x 729-54 na 700-71

K5877

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ‘ ----ul.
nocna 14 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 

REMONTU KAPITALNEGO następujących
szyn:

- sprężarka
- sprężarka

spalinowa typ DK-G00 
spalinowa typ DK-360

Pół-

ma-

— agregat płytkarski typ Contina
— kruszarka szczękowa typ 4015
— Kocioł do bitumu typ KBP-1500 B
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Termin wykonania remontu wymienionych ma­

szyn — sukcesywnie w ciągu III i XV kw. br.

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu-
Starołęce — zatrudni:
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac w pro­

dukcji,
— TOKARZY oraz ELEKTRYKÓW do Działu Re­

montowo - Energetycznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 

1 Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych Poznań - Starołęka. ul. Pstrowskie-
go 1, dojazd tramwajami linii nr 13 1 14. K6178

INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH lub 
BUDOWLANEGO ze znajomością urządzeń sani-
tarnych na stanowisko kierownika działa

Kolarskie mistrzostwa świata
w piątym dniu kolarskich mi­

strzostw świnta w Brnie, przy­
jemną niespodziankę sprawiła ha 
sza młoda drużyna stertującą w I 
wyżcigu na 4 tys. m. Nasza czwór I 
ka startujące w eksperymentel- l 
nym składzie: M. Nowicki. S. We 1 
ryk. P. Kaczorowski 1 B. Lengie 
wlcz zdołała przebić się do ćwierć 
finału pozostawiając w pokona* 
nym polu m. In. Duńczyków. Bel 
gów, Rumunów. W ćwierćfinale 
zmierzyła sie z reprezentacją 
gospodarzy. Czechoslowacy byli 
zbyt silnym przeciwnikiem i zwy 
ciężyli w tym wyścigu w czasie 
4.32.38. Nasi zawodnicy w drugim 
wtorkowym starcie polechali bar 
dzo ambitnie. Po dwóch okrąże­
niach obie drużyny jechały ideał 
nie równo, późnie! Polacv zaczęli 
słnbnnć Weryk nie wytrzymał 
tempa na trzv rundy przed meta 
i 1adacv w tróikę zespół uzyskał 
czas 4.42.11. (o-za)

Wielkopolski w Kiekrzu, czy sali, 
w której odbywać się będą poje­
dynki ciężarowców nad jeziorem 
Malta. Tam prace są poważnie za­
awansowane i w najbliższym cza­
sie będzie można przystąnić do za­
biegów kosmetycznych. Mamy jed 
nak obawy o harmonogram prac 
przy budowie pomostów obok wio 
ski wioślarskiej nad jeziorem. Wy 
da je nam się, że aby sprostać ter­
minom potrzebna jest większa in­
tensyfikacja prac. Wprawdzie go­
ście z całego kraju twierdzili, że 
wizytowane przez nich niektóre 
obiekty wrocławskie są jeszcze 

। mniej zaawansowane, ale niech to 
I nie bedzie dla nas powodem do 
I samouspokojenla. Przy pomostach 

(które mają być betonowe) jesteś­
my na etapie wbijania pali, co 
trwa już sporo czasu a przecież do 
całkowitego zakończenia budowy 
nozostalo jeszcze wiele do zrobie­
nia.

W sumie ocena ogólna stanu 
przygotowań do Spartakiady w 
Poznaniu oceniona została pozy­
tywnie. Mamy nadzieję, że równie 
sprawnie przebiegać będę poszcze-

Schmidt przekroczył czas
Na VII międzynarodowym tur- 

nieju szachowym rozegrano dalsze 
trzy rundy. Po przekroczeniu poł 
metka zawodów gry wyraźnie na- j 
brały ostrości. Nastąpiły też znacz ; 
ne przetasowania w tabeli turnie- , 
Jowej. O dużym pechu, może mó- ' 
wić Włodzimierz Schmidt. W 9 j 
rundzie w partii z Andrzejem Sy- 
dorem poznaniak przekroczył czas1 
w 38 posunięciu. I

Znamienne były pojedynki 101 
rundy, w której doszło do spot- I 
kania reprezentantów Polski z wy I 
bitnymi zawodnikami z.agranicz-! 
nvml, Bednarski pokonał Bagi-1 
rowa (ZSRR). Schmidt zremisował | 
z arcymistrzem ivkowem (Jugosła I 
wia) Sydor zremisował z Krogiu- I 
sem. Natomiast mistrz Polski prze I 
grał szybko z outsiderem turnie-I 
ju Bułgarem Popowem. Partie:! 
Hennlngs (NRD) — Kostro oraz > 
Adamski — Saidy zostały odłoż.o- I 
ne.

W 11 rundzie Schmidt zremiso­
wał z arcymistrzem Barczayem 
(Wegry). Adamski pokonał Lewie- 
go. Pozostałe gry miały wynik re­
misowy.

W turnieju prowadzą Ivkow i 
Krogius po 7 nkt. przed Saidym 
— 6.5 (2). Bńrczayem 6 (1). Bednar 
skim i Sydorem po 6. Schmidt za! 
muje 7 mielsce mając 5,5 z jedną 
partią odłożoną, z nikłymi szan­
sami na remis w dogrywce prze­
ciw Saidemu. (nt)

Zwycięstwo Olimpii
Na stadionie w Golęclnie od-

gólne konkurencje. uczestnicy
tej wielkiej imprezy wywiozą z 
Poznania jak najlepsze wrażenie.

(Bod)

było sie towarzvskie 
piłkarskie pomiędzy 
Olimpią a Polonią

spotkanie 
poznańską 
Bydgoszcz.

wygrała Olimpia 3:2. Bramki dla 
poznaniaków zdobyli: Woitko- 
wiak — dwie i Mularczyk, (s)

Bliższych informacji związanych z 
udzieli Główny Mechanik, teł. 548-22.

Oferty w zalakowanych kopertach 
„Przetarg na remont maszyn” prosimy 
adresem przedsiębiorstwa w terminie 10

przetargiem

z napisem 
składać pod 
dni od dnia

przygotowania produkcji:
— MONTERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH;
- SPAWACZY AUTOGENICZNYCH —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach — Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu. Poznań, ul. Pokrzyw- 
no 59a. tel. 742-01. wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj. Do pracy do­
wozi autobus Przedsiębiorstwa. K5940

ukazania się ogłoszenia. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu następnym o godz. 10 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K6128
Zaklady Mięsne Poznań, ul. Garbary 101/111 — ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie w roku bieżącym elewacji budynku wytwórni 
wędlin.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
oaństwowe. spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Sekcji Inwestycji 
telefon 516-92.

Termin składania ofert — 10 dni od daty ostat­
niego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 
następnym o godz. 10 w Pionie Technicznym.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K6004

Uczniów do lakierni sa­
mochodów przyjmę. na­
uka 2 lata. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
M2»g.
Potrzebna pomoc do skle
pu gospod. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6468g.

poleca wytwórnia

Wózki dziecięce w róż­
nych kolorach oraz leża-
ki
Głogowska 135. 1212g
Sprzedam pralkę SHL w 
dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldz’-a 19 dla R?9?e.

Sa^noęfiody

Zguby
Skradziono psa — wilka.
Ostrzega się przed kup­
nem, Odprowadzenie lub

Sprzedam gospodarstwo 
4,5 ha w tym duży sad i 
łąka, nadające się na o- 
grodnictwo. Dudziak. Ce 
gielsko, pow. Wolsztyn.

5995g

wiadomość wynagro-
dze. Głogowska 21 m. 19.

6880g

Zgubiono legitym. służ­
bową nr 827, wydaną 
przez Rejonowy Urząd Te 
lekomunikacyjny Poznań, 
na nazwisko Łucja Ciu- 
ba. Oborniki k. Pozna­
nia. 519p

18 bm. wieczorem w wa­
gonie pociągu kołobrze-
skiego lub taksówce
została paczuszka z ta­
śmą czarną słomkowa.
Zwrot wynagrodzę.
biszowa,

Gle-
Zeylanda 9 m.

6955g
Sprzedam „Warszawę M- 
20”. Stan idealny. Kępno, 
tel. 29-17 wzgl. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 507p NieruchjonSóści

Inżynier poszukuje pil­
nie komfortowego poko­
ju jednoosobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6394g.

Kupie domek 2 pokoje 
kuchnia, na peryferiach 
Poznania lvb w okolicy, 
cena 100—120 tys. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6063g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje 2 pokoi, na o- 
kres około 3 lat, możli­
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzkr 
19 dla 6447g.

Przyjmę 2 uczniów na po 
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla a5«8g

Sprzedam parcelę w Na­
ramowicach naprzeciw 
PGR 550 m'. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5757g.

Z. powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 16,5 ha, 
zabudowania wygodne, 
ziemia w wysokiej kul­
turze. Czesław Mikołaj­
czak, Turostowo, poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno. 

5146gnr.

Różne

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nla 5. 6438g

Matrymonialne

Poznam kulturalnego pa­
na — kawalera lub wdów 
ca w średnim wieku, prag 
nącego zamienić samot­
ność na szczęśliwe mał­
żeństwo. Oferty: „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8616g.
Polak z USA, wykształ­
cenie wyższe, rozwledzio 
ny, pozna za pośrednic- 
twein Biura Matrymonial 
nego „Małżeństwo", Po­
znań, Libelta 29, panią do 
37 lat, bezdzietną, naj­
chętniej plastyczkę.

6426g

W dniu 18 sierpnia 1969 r. zmarł nasz pracow­
nik

IN2. ZDZISŁAW KOMOSIŃSKI

W dniu 18 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, nasz 
bardzo dobry kolega, serdeczny przyjaciel, od­
dany dziełu melioracji

BERNARD STERCZAŁA
kierownik Działu Techniczno-Produkcyjnego.

Żegnamy przyjaciela i towarzysza pracy, któ­
ry żył wśród nas i dla nas.

Złączeni głębokim żalem, składają 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Biura Projektów Wodnych Melioracji 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 8. 69 r. o go-

tw dniu 18 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, nasz 
najdroższ.y i najlepszy ojciec, mój ukocha­
ny brat, kuzyn 1 wujek, śp.

BERNARD STERCZAŁA
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN. CÓRKA. ZIĘĆ I SIOSTRA

„Warszawę górnozawo-
rewa sprzedam Roga-
lewskl — Wolsztyn, Kar- 
oicko 51. tel. 348. 515p
Sprzedani karoserię „War 
szawy” do remontu. Po­
znań, Albańska 209 (dział 
ki). 6276R

dżinie 12.3ó na Junlkowie. ewm

Z bólem serca zawiadamiamy że w dniu 16 
bm. śmierć tragiczna zabrała nam naszego uko­
chanego syna, brata 1 wnuka śp.

ŁUKASZA PAWLAKA
w 21 wiośnie życia.

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w 
środę, 20 bm. o godz. 15 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Zrozpaczeni
RODZICE, BRAT I DZIADKOWIE

Poznań, Dzierżyńskiego 96 m. 10.
Osobnych zawiadomień nie w*vłjt sj*. roso*

Dnia 18 sierpnia 1969 r. zmarła w wieku lat 75. 
długoletnia nauczycielka Liceum Ogólnokształ­
cącego Im. St. Staszica w Pleszewie

PROF. KAZIMIERA KUBACKA 
zasłużona wychowawczyni kilku pokoleń mło­
dzieży szkolnej, ofiarna działaczka pedagogicz­
na i społeczna odznaczona Odznaką Honorowa 

i Odznaka 50-lecia PCK.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 16 z kostnicy przyszpitalnej na cmentarz 
przy ul. Kaliskiej.

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
Pracownicy Szkoły — Młodzież

Komitet Rodzicielski

I Et KO PO 15 Hf]

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
IM. ST. STASZICA W PLESZEWIE

Komitet Opiekuńczy

Poz^ań. ul. Dobra 13a.

4- W dniu 18 sierpnia 1989 r.
I roku życia, śp.

MGR MAREK
Pogrzeb odbędzie sie w

6849g

zmarł nagle, w 47

PALACZ
środę, dnia 20 bm.

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junlko­
wie,

o czym zawiadamia 
GRONO PRZYJACIÓŁ 

como

Dnia 18 slęrnnia 1909 r. zmarł nagle

MGR MAREK PALACZ 
z-ca nacz. Wydziału Rewizii Departamentu 
Rewizyjnego Narodowego Banku Polskiego 
O czym zawiadamiają

PRZYJACIELE I KOI.EDZY 
z Poznania I Szczecina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 VIII br. o go­
dzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

^1=0

Dnia 17 siernnia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, onatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 61. mój mąż. nasz kochany oj­
ciec. teść 1 dziadek

WŁADYSŁAW WOLARCZYK
Pokrzep odbędzie sie w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu w Śremie,
W smutku pogrążona

RODZINA 
--om. Pozoań 68!”g

Przyjmę na pokój, chęt­
nie fryzjerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka If 
dla 4222g.
Przyjmę 2 osoby na po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5892e
Przyjmę stażystów lub 
na nów na wspólny po­
kój. Grzybowa 18 m. 1. 

5897?

tDnia 19 sierpnia 1969 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa żona i mamusia, przeżywszy lat 46

W Zmarłym tracimy sumiennego 1 cenionego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA — POP 

PRACOWNICY
Okręgowego Zarządu Zakładów „TECHNOMAG” 

w Poznaniu.

STEFANIA WOŻNIAK

6939111

Dnia 18 sierpnia 1969 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, dziadek, brat, przeżywszy lat 79

Pogrzeb 
o godz. 17

odbędzie się 
na cmentarzu

w piątek, dnia 22 bm. 
w Żabikowie.

SEWERYN STEFAŃSKI

w głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z CÓRKĄ
Fabianowo, ul. Kowalewicka 28. 6902g

Dnia 13 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze. nasza ukochana córeczka, siostra, szwagier- 
ka 1 ciocia, przeżywszy lat 18

EWUNIA KRAM
uczennica Technikum Modelarstwa Odzieżowego

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE. SIOSTRA Z MĘŻEM I CÓRECZKĄ

ń ul. Wrocławska 1 m. 2. 6942g

Dnia 1? sierpnia 1989 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św„ moja ukochana żona, prze­
żywszy la 60. śp.

ANTONINA STACHOWIAK
z domu HERTMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.55 na cmentarzu na Junlkowie,

o czym zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Poznań, ul. Kościelna 4 m. 5. i6958

Redaguje Kolegium Marian F1'hlerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzvcki (zastępca J 
redaktora naczelnego: Mieczysław Skaoski Zbieołew Szumowski Lesław Tokarsk* (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie ; 
dz!alv sekretariat 557-78 w godz od 8 30—17 redaktor 65T-78- zastęnca red naczelnego 657-18' sekretarz redakcji 648-85 *.
driai tą^znnśr) » czytelnikami - )nfermarie dla czytelników *57- 18' dział mlelsk! 859-39- redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawcy ■ 
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Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 98 m. 8. 6945g

4- W dniu 18 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, mój 
• najukochańszy mąż. ojciec, syn, brat, zięć, 
szwagier, w wieku 35 lat, śp.

INŻ. ZDZISŁAW KOMOSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwnrtęk dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junlko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI oraz RODZINĄ

Poznań. Bułgarska 106B m. 13. 8907R

4- Dnia 18 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej i 
1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ALFRED KRZYCKI
drukarz, b. wydawca „Mojej Przyjaciółki’’, 
„Ilustrowanego Kuriera Pałuckiego’’, „Ilustro­
wanego Kuriera Pomorskiego”, „Ilustrowanego 
Kuriera Powszechnego’’ i „Moich Powieści” — 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi za pracę 

społeczną i zawodową.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 16 w Żninie.

Żnin,

W smutku pogrążona
RODZINA

6888g
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Środo

Bernarda

Słońce: 4.42— 19.09

TEATRY

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”, pozostałe teatry nie­
czynne.

242 linii i 761 Lursy

Rosną zadania 
a w PKS brak autobusów

Korzystne zmiany w „Adrii" 
po generalnej przebudowie

W lokalu będzie 759 miejsc

KINA

KINO DOBRYCH
g. 12.30,

(I s. Juk. 11 Ł). r.
kajać życie”
APOLLO — g. 10.

FILMÓW MU- 
15 „Whinetou” 
17.30. 20 „Cze- 
(ang. 16 1.); 

12.30, 15.30. 18,

Po okresach nasilonego ruc hu w związku z wyjazdami na trzeba przeznaczyć do kasacji, 
urlopy | przyjazdami z nich, Oddział I — osobowy PKS 
w Poznaniu przygotowuje się do kolejnego „mocnego ude-
rżenia" w postaci powrotu ostatniej trupy dzieci z kolonii

oda” (ang. 14 1.);
10, 12.30. 15.30. 18. 
zastawia pułapkę" 
CZTERNASTKA

dla Robin Ho* 
BAŁTYK — g.

20.15 „Święty 
(franc. 14 I.) 
g. 10. 12.36,

15.30. 18 20.15 „Kowboju do dzie'
(ang. 16 l,i: GONG

„Znowu
1.). g. 10

- g. 10 12
(franc. 14

cie' 
g.

18. 20 „Czekając na ży-
” (ang. 16 1.): GRUNWALD
17. 19.30 „Wielki waż Chii

gachgook” (NRD 11 i
DA g.
11 1.). g. 
naszych 
KOSMOS

9. 12 15 „llatari” (USA
15.30. 18.
rz.nOH ■'

— R. 17.

20.15 „Bohater
(radź. 14 L): 

ynne; MALTA
niebem"
TURKA

14 U: OLIMPIA

19 ..Pod argent yńskim 
(argent. 16 I.); MINIA- 
- g. 15, 17.36. 20 „Ryszard 
ce i Krzyżowcy” (USA

g. 12.30, 15.
17.36 „Wintietou” (II s. Jug. 11 1.), 
g. 26 „KrólewHki blatl” (czeski 16 
1.); OSIEDLE — g. 18, 26 „Ojciec 
żołnierza” (radź. II i.): PANCER-
NIAK g. 17.30, 20
ciemności” (ang. 14 I.) 
WE — g. 15. 17.30 „Prz 
ka Sawyera” (rum. 1

PAŁACO*
11 1.). g. 20

„Kobieta owad" (1an. 18 l.): Pl 
JAZN — nieczynne; RIALTO
g. 10. 12.30. 15.30. 18 
wica dla księcia"

20.15 „Dzie-

oraz zwiększonego ruchu w 
rokiem szkolnym.
W tym roku autobusy PKS 

przewiozły Już ponad 11 tys. 
uczestników kolonii dziecię­
cych. Pozostało do przewie­
zienia jeszcze około 2 tys. Pod 
czas gdy w ubiegłym roku 
PKS obsługiwała kolonie po­
łożone w granicach do 150 km 
(dalsze przewozy przejmo­
wały PKP), to w tym roku od 
leglość ta zwiększona została 
do 200 km.

Przewozy dzieci stanowią 
drobny fragment pracy załogi 
Odziału I PKS. Musi ona co­
dziennie — dysponując 210 au 
tobusaml obsłużyć 212 linii i 762 
objętych rozkładem kursów. Do 
tego dochodzą jeszcze tzw. 
zamknięte przewozy pracow­
nicze przede wszystkim w re­
jonie Śremu. Stęszewa, Wol-

związku z rozpoczynającym się

18 1.); RU 
g. 17. 19.30. 
(NRD 14 I.); 
„Spotkałem

iAI.KA (Swarzędz) — 
..Porwany za młodu" 
SCALA — g. 16. 18 26

Cyganów" (Jug. 16 ).); TĘCZA — 
g. 17.30, 19.36 „Ach ci młodzi” 
(węg. 11 1.); WARTA — g. 16 12.36, 
„Szalony koń" (USA 11 1.) g. 15,
17.30. 20 ..Gejsza” 16
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 17. 19.15 „Jak ukraść mi­
lion dolarów” (USA 14 1.): Wił.DA 
— g. 16 12.36. 15. 17.36. 26 „Dam- 
ski gang” (ang. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Prywatna 
burza” (czeski 16 1.): FOTOPLAS-
T1KON 
Birma”.

g. ■21 „Kambodża

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych 
ry Rynek) — nieczynne.

(Sta-

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) - g. 11-17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela; 
— g. 11—18.

Konkurs milicjantów 
kierujących ruchem
Przez dwa dni na skrzyżo­

waniu przy Moście Uniwersy­
teckim odbywał się konkurs, 
w którym uczestniczyli mili­
cjanci kierujący ruchem ulicz 
nym w naszym mieście. 14 
funkcjonariuszy (były i panie) 
dyrygowało ruchem bez po­
mocy sygnalizacji świetlnej 
(w poniedziałek) oraz przy za­
palających się światłach czer­
wonych. żółtych i zielonych 
(wtorek). Poza tym wczoraj 
odbył sie także egzamin teore 
tyczny, w którym wszyscy za­
wodnicy odpowiadali na py­
tania związane z problematy­
ką Kodeksu Drogowego- bez­
pieczeństwa w ruchu ulicz­
nym itp.

Komisia oceniała sposób re­
gulowania ruchem, szybkość 
reakcji, umiejętność znalezie­
nia sie w każdej zaistniałej na 
skrzyżowaniu sytuacji- posta­
wę a nawet prezencję. Nic 
więc dziwnego że wszyscy za­
wodnicy (i zawodniczki też) 
zjawili się na skrzyżowaniu 
przy Moście Uniwersyteckim

Muzeum
Muzeum 

10—16.
Muzeum

w Rogalinie — g. 10—16.

w nieskazitelnie białych 
jak zresztą na co dzień) 
kach i czapkach.

Po obliczeniu punktów

(tak 
kurt

naj-

Goluchowie g.

w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego — . 
germańskim’

WOIT (St.

W walce z naporem
- g.

Rynek
styka wielkopolska 
PRL” - g. 9—19.

10—18.
77) — „Tury 
w XXV-leciu

lepszym okazał sie zwycięzca 
takiego samego konkursu w 
1967 roku sierż. Zbigniew 
Feldmann. Na drugiej pozy­
cji sklasyfikowano kpr. Cze­
sława Studzińskiego* a na trze 
ciej sierż. Stanisława Prymasa. 
Ta trójka reprezentować bę­
dzie nasze województwo na 
centralnym konkursie jaki od­
będzie się 3 września w War-

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — g. 
11—17.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach — grafika (par­
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada-

szawie. 
jęli: 4.
5. sierż. 
Dorota 
Marian

Następne miejsca za- 
kpr. Jolanta Kosicka, 
Ireneusz Ptak, 6. kpr. 
Dąbkiewicz, 7. sierż.

Wojciechowski, 8.

ma WUrtza (Węgry) — g.
Muzeum Archeologiczne

10—20.
(ul.

plut. Witomierz Cichowlas* 9. 
kor. Anna Błotna, 10. sierż.
Henryk Kruszona, (s)

sztyna I Poznania. Do tego ce­
lu przeznacza się 19 autobu­
sów i mikrobus. W sum:e co­
dziennie z autobusów PKS ko 
rzysta ponad 40 tys. osób.

Ale nie na tym kończy jlę 
praca Oddziału. Korzystając z 
posiadanych jeszcze „Jelczy" 
— turystycznych i niektórych 
„Leylandów”, poznańska PKS 
wynajmuje w tym roku auto­
busy na wycieczki zagranicz­
ne. 18 wozów wyjechało do 
NRD 2 na Węgry. 3 do Jugo­
sławii, 2 do Bułgarii i 1 do 
Czechosłowacji. Poza tym n 
planie są jeszcze 3 wycieczki 
autobusowe na Węgry, 3 do 
NRD i 1 do Bułgarii.

Nie wszystko jednuk prze­
biega tak sprawnie juk życzy­
liby sobie tego pasażerowie 1 
sama załoga Oddziału.

Warsztaty PKS-u odczuwa­
ją brak odpowiedniej liczby 
wysoko kwalifikowanych fa­
chowców i w związku z tym 
terminowa gotowość technicz­
na poszczególnych wozów nie 
jest dotrzymywana. Stąd wła­
śnie spóźnienia autobusów wy 
jeźdżających na trasy z Pozna 
nia. Najczęściej, są to wozy 
przyjeżdżające z trasy i po kil 
kunastu czy po kilkudziesią- 
ciu minutach wyruszają już 
na nowy kurs. W ciągu krót­
kiego postoju trzeba więc do­
konać przeglądu i wyelimino­
wać ewentualne braki, co przy 
szczupłej załodze warsztato- 
towej jest wręcz czasami nie­
możliwe, a na pewno znacz­
nie utrudnione.

Pasażerowie PKS z dużym 
zadowoleniem obserwują pra­
ce związane z przebudową 
części zachodniej dworca, gdzie 
powstają perony przyjazdowe. 
Tempo robót nie jest może ta 
kie, jakie być powinno, ale 
nareszcie coś się tam robi. Go­
towa jest już prawie stacja pa 
liw, która w znacznym stop­
niu ułatwi i przyśpieszy bie­
żącą obsługę wozów. PRK-10 
i Przedsiębiorstwo Mechaniza­
cji Rolnictwa w Tarnowie wy 
konały już większą część prac 
przy stacji paliw i gdy tylko 
nadejdą pewne elementy wy­
posażenia (np. tablica rozdziel 
cza), stacja zostanie urucho­
miona. Przy okazji budowy 
dróg dojazdowych do stacji, 
wykonane zostaną jeszcze w 
tym roku prowizoryczne pero­
ny przyjazdowe i — jeżeli znaj 
dzie się wykonawca — rów­
nież oświetlenie terenu.

Tak więc w przyszłym roku 
poznański dworzec autobuso­
wy powinien się już prezento­
wać bardziej okazale, pytanie 
tylko czy będzie odpowiednia 
liczba autobusów, aby prze­
wieźć wszystkich chętnych. W 
tym roku sporo autobusów

a zapowiadane dostawy nie są 
zbyt duże. Należy się więc spo 
dziewać, że liczba wozów 
zmniejszy się z 210 w br. do 
190 w 1970 roku. Sytuacja mo­
że nie byłaby tak groźna, gdy 
by nie kłopoty z kapitalnymi 
remontami. Najlepiej świad­
czy o tym pismo, jakie do Od­
działu I PKS w Poznaniu na­
desłały Zakłady Naprawcze w 
Elblągu. Zawiadomiły one, źe 
autobusy marki „San” H-100 
przyjmowane będą do kapituł 
nego remontu pod warunkiem 
dostarczenia przez użytkow­
nika części zamiennych. Coś 
chyba postawiono tu na gło­
wie? (s)

Dom Kultury HCP 
czeka na chętnych
Zakładowy Dom Kultury 

IICP, ul. Dzierżyńskiego 215, 
przyjmuje członków do ama­
torskich zespołów artystycz­
nych i kół zainteresowań: 
dziecięcego zespołu plastycz­
nego (dzieci w wieku 5-14 lat), 
zespołu wokalnego, Estrady 
Poetyckiej, na naukę gry na 
gitarze (dzieci w wieku szkol 
nym), naukę gry na akordeo­
nie (dzieci w wieku szkolnym) 
oraz na kurs kroju i szycia dla 
początkujących i zaawansowa 
nych.

Informacji udziela i zgłoszę 
nia przyjmuje sekretariat Za­
kładowego Domu Kulturv tel 
312—31 (w. 403). (na)

Od końca czerwca poznaniacy z niepokojem obserwują 
trwający remont jednego z bardziej reprezentacyjnych loka- 
li gastronomicznych naszego miasta — „Adrii”. Jak nas poin- 
formował kierownik lokalu Maciej Szczcchowski nie ma Jed- 
nak powodu do obaw.
Roboty remontowe przebiega 

ją planowo i ukończone zosta­
ną w terminie, tj. do 15 wrześ­
nia. Tak więc w okresie Tar­
gów Jesiennych „Adria” pra-
cować już 
obrotach.

Remont 
sobą dość

będzie na pełnych

lokalu pociągnie za 
korzystne zmiany.

Przede wszystkim ulegnie prze 
budowie przez tyle lat kwestio 
nowane wejście główne. W sa­
mym zaś lokalu zwiększy się 
liczba miejsc oferowanych 
klientom z 600 do 750. Oczywi­
ście nie ma mowy o zwiększe­
niu ilości miejsc kosztem pogor 
szenia standardu. Stanie się to 
bowiem dzięki wygospodarowa 
niu nowych pomieszczeń i adap 
towaniu ich na potrzeby loka­
lu. Chodzi tu głównie o dawny 
balkon, który zostanie oszklo­
ny, jak również o salkę, w któ­
rej dawniej na I piętrze mie­
ścił się barek.

Zmienione zostanie również 
podium, na którym gra zespół. 
Wybuduje się tu ściankę, która 
całkowicie zasłoni bufet. Od 
nowego sezonu grać będą w 
..Adrii” dwa zespoły muzyczne. 
Przy barze, za ścianą główna, 
wygospodarowano bowiem sal­
kę, w której ma właśnie grać 
drugi zespół.

Nie ulegnie zmianom dawna 
sala bankietowa i teleklub. Po

Polskie filmy małoobrazkowe
konkurentem błon firmy ORWO

Od dłuższego już czasu są trudności z nabyciem czarno­
białych, małoobrazkowych błon filmowych produkowanych 
przez firmę ORWO (NRD). We wszystkich sklepach „Foto-
optyki” brak tych błon. Uskarżają się na ten

Wodna 27) — .Zdjęcia lotnicze poi 
skich obiektów archeologicznych" 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 86'82) - Wystawa fotogramów 
z cyklu „Polacy na świecie” — g. 
17-20.

ZPAP ..Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wlńskiego.

DYŻURY

giczne II — ul. Kasprzaka 18, tel. 
623-55 — cala dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 26 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g. 
8—22.

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagle wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Gryf na 2 lata” 
— audycja Zofii Kozłowskiej; 
8.50 Wiązanka mel. paryskich — 
gra George Feyer — fortepian; 
9 Utwory o tematyce dziecięcej; 
9.35 „Zielone sygnały”: 9.50 Z róż 
nych stron Kraju Rad; 10.10 Kwa­
drans z zesp. klarnecistów St. Ma 
ciejewskiego; 10.25 „Jarmark cu*
dów”: 11.25 Bela Bartok
zyka na instrumenty

mu-
itrunowe,

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49. 
tel. 67-12-31) — interna, neuro­
logia. ,

Klinika Psychiatryczna (ul. Szol 
talna 29'33 teL 444-51) — psychia­
tria.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51) — chi-

RADIO
ŚRODA PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17);
8.16 Dzień dobry tu Redakcja 
Społeczna: 8.18 Mel. na dzień do 
bry: 9 Rvtmv dla wszystkich; 9.36 
Muzyka polska: 10.05 Od solisty

rurgia urazowa.
Szpital Miejski 

Szkolna 8/12 tel. 
styka, chirurgia 
zów.

laryngologia.
im Strusia (ul. 
511-11) — okuli- 

ogólna bez ura-

do orkiestry
Czeska 
zesp.

Suita:
rozrywkowe:

1 A. Dworzak — 
11.25 Graja małe

międzynarodowa: 12.25
Public. 

Koncert
z polonezem: 13 Utwory skrzyp, 
cowe kompozytorów radzieckich

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99' nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznahia po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacle- ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugorv 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 163. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

13.15 „Swojskie 
„Wiecej lepiej.

melodie 
taniej”: Re- 

kto-portaż literacki pt. ..Twarz 
ra sie pamięta”: 14.13 Wiazanka 
melodii: 14.20 Konc. popoludnio-

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego ?oi — czvnne cała 
dobę: Pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 26) czynne od 18—7
w niedz i święta cała dobę:
chi-urgtczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 767-19 — cała dobę: chirur-

wy: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.10 Popołudnie * 
młodością: 18.05 Magazyn Muzyki 
Młodzieżowej: 18.45 Muz. I Aktu­
alności: 19.36 Konc. Chopinow­
ski — Gra Hiroko Nakamura — 
fortepian: 29.25 ..The Shadows” i 
Cliff Richard w rep. tanecznym; 
21 Ze wsi i o wsi: 2’.20 Rozmo­
wy o wychowaniu' 21.30 Aud. n°e 
tvcka — „A to Polska właśnie’” 
22 Konc. z naerań a capella PR ’ 
TV w Krakowie Pd. T. Dobrzań­
skiego: 22.20 Anonimowe tańce z 
XIII wieku: 22.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad: 22.45 Kwadrans 
z Zesp M Denny: 23.10 Tańczy­
my do nółnoeyt 0.10 Program noc-
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nv z Wrocławia.
WIADOMOŚCI: 5. 10,

12.95. 15. 1C. 1S. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

większy się natomiast zaplecze 
dla kelnerów i wybudowana zo 
stanie garderoba dla artystów, 
bowiem już od października w 
„Adrii” codziennie oglądać bę­
dzie można występy estradowe. 
Większość ścian lokalu wyłożo 
na zostanie boazerią, a całość 
zmieni wystrój plastyczny.

Na pytanie co obecnie pora-
bia zespół pracowników
„Adrii” dowiedzieliśmy się, że 
większość pracuje w restaura­
cji „Plażowa” w Kołobrzegu. 
Obsługa z „Adrii” spotyka się 
tam z dużym uznaniem urlopo 
wiczów.

A 15 września nastąpi ponow 
ne otwarcie „Adrii". Mamy na­
dzieję, że termin zostanie do­
trzymany. (map)

HCIOR1J

A ...Czytelniczka, źe od pewne 
go czasu ze skrzynki pocztowej 
przy ul. Śniadeckich 23 nie wy­
biera się listów'. Skrzynka aż 
„kipi" od przesyłek pocztowych.

A ... Maria N„ źe przy zbiegu 
ulic Gwardii Ludowej 1 Jerzego 
przy Szkole Podstawowej nr 39 
od przeszło dwóch miesięcy wycie 
ka woda ze zamknięcia na chod­
niku i nie ma chętnych, którzy 
by to naprawili.

X ...Mieszkańcy ulic*. Południu 
i wej i Puszkina w Luboniu o p. 

nujących od kilku dni na tychże 
ulicach ciemnościach.

stan szczegół- / 
którzy uwa- /nie ludzie trudniący się fotografią zawodowo, którzy

żają, że filmy NRD-owskie są mimo wszystko lepsze od poi 
skich produkowanych przez Warszawskie Zakłady Fotoche­
miczne.
Dyrektor handlowy 

optyki” w Poznaniu, 
rzyński, poinformował

„Foto- 
Z. Bu- 
nas, że

trudności związane z zaopa­
trzeniem w orwowskie filmy 
spowodowane są tym, iż do 
Poznania docierają zaledwie 
znikome ich ilości. Często tyl­
ko po 100—200 sztuk. Podob­
na sytuacja panuje w całym 
kraju a to dlatego, że bardzo 
mało sprowadzamy tych fil­
mów z NRD. Sprowadzenie 
większych partii jest uzależ­
nione od Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego, które z 
kolei nie jest zainteresowane 
importem, gdyż twierdzi, źe _ 
polskie filmy produkowane 
przez Warszawskie Zakłady 
Fotochemiczne są całkiem do­
brej jakości. Dowodem tego 
jest chociażby wzrastający z 
każdym rokiem eksport tych 
filmów.

Zaopatrzenie w filmy nie­
mieckie ma się jednak popra­
wić w przyszłym roku, szcze- 
gólnie w przypadku błon o 
czułościach krańcowych, któ­
rych jeszcze w Polsce nie pro­
dukujemy. Zaopatrzenie w fil 
my średniej czułości będzie 
jednak głównie pokrywane 
przez filmy polskiej produk- , 
cji.

Nie ulegnie nic zmianie je- / 
żeli chodzi o filmy „ORWO- j 
Color”, których w sklepach 
„Fotooptyki” jest pod dostat­
kiem. Bywają nawet trudno­
ści z ich zbyciem, (map)

A ...Halina Zadrow z ul Szyd­
łowskiej 41 m 7, która otrzymała 
zawiadomienie, że ma do odebra 
nia od godz. 16 na poczcie puy 
ul. Nad Wierzbakiem list po\Ko- 
ny. Kiedy tego samego dnia uda­
ła się na pocztę dowiedziała 
że listu nie otrzyma, gdyż^^' 
czyclel pocztę oddaje dop/to
tępnego dnia. Halina Z. pyta 
po co na zawiadomieniu poda) 
się dni i godziny odbióru skoro 
poczta tego nie przestrzega.

A ...Czytelniczka o warunkach 
w jakich codziennie zostawia się 
przed sklepami mleko i pieczywo. 
Duże używanie mają tutaj psy i 
wróble. Butelki często są mokre, 
a niczym nie przykryte pieczywo 
podziobane przez ptaki. Może sxe 
rokie ławy o wysokości około
0,5 m, na których ustawiano by 
butelki z mlekiem i kosze (oczy­
wiście przykryte) z pieczywem roz 
wiązałyby w jakiś sposób kwes­
tię?

perkusje i celeste; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.49 Mówi na­
oczny świadek prof. St. Lorentz; 
14.05 Mel. znad mazurskich jezior: 
14.30 Echa X Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Górze; 
15.50 Sobótkowe pieśni łotewskie 
— z cyklu „Pieśni i tańce świa­
ta”; 15.50 „Włókno cieńsze od 
włosa” — z cyklu „Szklane Za­
głębie”; 17.25 Aud. dokument, w 
opr. J. Matuszyńskiego; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Z cfklu „Tema­
ty pozornie nieaktualne” — fel; 
18.20 „Sonda” — wydanie specjał 
ne — pejzaże polskie — woj. kra 
kowskie w 25-leciu PRL: 19.17 Me 
lodie rozrywkowe: 19.30 Teatr PR

mant” - «łttch wg opow. Włodzi 
mierzą Perzyńskiego; 21.95 Mój 
magnetofon z myszka”; 21.36 
.Prawdziwe i nieprawdziwe hi­

storie o wielorybach”: 21.59 Ope­
ra P. Czajkowskiego: ..Dama Pi­
kowa”; ?2-M Gwiazda siedmiu 
— Louis Armstrong: 22.15 Strzały 
w buszu — opowiada T Jacków 
ski; 22.25 7, naszej taśmoteki; 23 
Miniatury poetyckie: „Opowieści 
kanterberyjskie”: 23.95 Muzyka 
nocą: 23.59 Śpiewa Tomasz »ąb-

TELEWIZJA

— Festiwal Rozgłośni 
nych: ..Krąg pamięci"

Regional 
— słuch.

20.15 Boieldieu: „Kalif z Bagda­
du” — opera komiczna; 21 Nowe 
plytv w Polskim Radio: 21.25 Jazz 
od frontu i od kuchni — w oprać.

ŚRODA: 19—19.49 — ..Droga. **6 
ra prowadzi do nikąd” — film 
z aerii .Ścigany”: 17 - Teleferie: 
„Pól godziny dla rodziny”: — Ba 
za Odkrywców Południa — Baza 
Odkrywców Północy — film z »•- 
rii „Thierry Śmiałek”; 18.25 — 
Magazyn ITP; 18.33 — „Panorama 
Lubuska”; 18.59 — Czwarta zmia­
na; 19.29 — Dobranoc i Dziennik, 
19.59 - „Droga, która prowadzi 
do nikąd" — film z zerli „Ściga­
ny”; 29.49 — „Światowid" — 
(W-wa); 21.19 - PKF: 21.29 —
„Warszawska Jesień” — program 
muzyczny: 21.55 — Dziennik: 22.15 
— Wiadomości sportowe i Kroni-

Diamentowe gody
Piękny ten jubileusz obcho­

dzą 24 bm. państwo Kazimierz 
i Marta Hoffmanowie zamiesz­
kali przy ul. Kwiatowej 2 m. 2. 
Rodzina Jubilatów wychowała 
3 synów i jedną córkę. Posiada 
11 wnuków i 5 prawnuków. 
2 okazji 50-lecia pożycia mał­
żeńskiego zostali odznaczeni 
przez Radę Państwa Złotymi 
Krzyżami Zasługi. Od pierwsze 
go wydania zacni Jubilaci są 
wiernymi i.stałymi czytelnika­
mi naszego dziennika.

Z okazji diamentowych go­
dów, redakcja nasza składa 
Jubilatom najserdeczniejsze ży 
czenia przeżycia jeszcze dłu­
gich lat w zdrowiu. (Ino)

A ...Prezydium DRN Nowe Mias 
to informując, że budynek przy 
ul. Kotlarskiej 1 otrzyma elewa* 
cję w roku 1970.

A ...Prezydium DRN—Wilda wy 
jaśniając, że przy ul. Roboczej 
powstał nowy plac gier i zabaw i
dlatego postanowiono zbiegu

R. Waschko; Enescu: III

ka Mistrzostw ! 
stwie — (Brno).

Kolar-

Sonata na skrzypce i fortep.; 22.54 
Rewia ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 9.39. 7.39, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlihet — czv1i co kto lu­
bi: 17.30 ..Klaudiusz i Messalina" 
— ode. 14 pow.: 17.40 Miedzy ..Bo 
bino” a ..Olimpia”: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.08 Herbatka przv 
samowarze; 18.25 Przehój za prze 
bojem: 19 Powieść w wrd. dżw. 
„Zaklęty dwór” W Łozińskiego; 
19.30 Turniej prezenterów — Zb. 
Adrjański kontra St. Mikulski; 
19.50 Starość dn wynajęcia — ga 
węda: 29 Reminiscencje muzycz­
ne: „Kułułeczka kuka"; 20.45 „Ro

CZWARTEK: 15.35 — Dziennik; 
14.45 — „Z drugiej strony szkla­
nego ekranu”; 17.05 — Film krót- 
kometraźowy; 17.39 — Reportaż 
— Z cyklu — „Spacery Warszaw­
skie” pt. „Centralny port łotni-

Irena I. — Czekamy na odpo­
wiedź z dyrekcji PKS-u.

Bogumił Sz. — Ponieważ inter­
weniuje Pan w dyrekcji MPK, po 
czekamy więc na odpowiedź. (1890)

Edmund Jabłoński — Prosimy 
zwrócić się do Wydziału Zdrowia 
Prezydium DRN-Jeżyce. (1910)

Z. L. Złotów — Sprawę winien

ulic Sikorskiego i Roboczej zało­
żyć zieleniec z ławkami i piasko­
wnicą dla dzieci. Prace te mają 
być ukończone do 30 września. 
Prezydium ma nadzieję, iż miesz 
kańcy wymienionych ulic pomogą 
w czynie społecznym, gdyż sami 
kiedyś deklarowali robociznę.

A ...Urząd Telefonów Miejsco­
wych, że prace remontowe w ka 
binie telefonicznej przy ul. Obór 
nickiej zostały zakończone. Kabł 
nę z kompletnym wyposażeniem 
oddano do użytku.

A ...Dzielnicowy Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych — Nowe Mias­
to, że w maju zobowdązał się dos 
tarczyć materiału na pobudowa­
nie piaskownicy dla dzieci przy 
ul. Ożarowskiej 39, a pracę w czy 
nie społecznym mieli wykonać io 
katorzy. Ponieważ dotąd nikt nic 
nie zrobił, zarząd zobowiązał się 
ostatecznie sprawę piaskownicy 
załatwić do 25 bm. (Ja)

Pan przedstawić 
Rady Narodowej

Prezydium
. Poznania, Wy­

dział Gospodarki Komunalnej i
czy”; 18 — 
chłopcem” — 
wackie): 18.30

Historia nagim
film o rod. czechoMo 
— ..Wymiana towa-

rowa” — (Budapeszt); 19.29 — Do­
branoc i dziennik; 19.50 — Przvpo 
minamy radzimy: 19.55 — Rozmo­
wy o książkach: 20.15 — ix Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie. ..Piosenka nie zna gra­
nic”. Zapowiadaja: Edyta Wojt­
czak i Lucjan Kydryński. W przer 
wie ok. 21.25 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Mieszkaniowej Poznań, pl. Kole- 
giacki 17. (1911)

Mieczysław K. — Z uwagi na to. 
że cyrk już wyjechał postąpił 
Pan słusznie, kierując jednocze­
śnie. list do Zjednoczonego Przed 
siębiorstwa Rozrywkowego w War 
szawie. Niemniej w przyszłości 
o.rzy pobytach cyrku będziemy 
sie tą sprawą interesować. (1917)

Adam B.. Puszczykowo. — Pisa­
liśmy o tym tuż niejednokrotnie. 
Odpis Pana listu wvsłaliśmv do 
dyrekcji OPHO w Poznaniu. (1915)

informujemy
Na wycieczkę do Rad0^e^®ieLi 

biegiem Warty u-Klub Turysty PTTK. Zbior*8 “ 
czestników o godz. 15-30 nai P • _ 
Stanku autobusu nr 8o za » 
rami (za przejazdem).

Wycieczkę autobusowa do Cz­
łuchowa organizuje Terenowtnill 
ganizacja Emerytów PKP * 
28 bm. Zgłoszenia uczestników 
27 bm. w Zarządzie przY u” ,
boczej 4. Liczba miejsc ogran 
czona.

Zebranie plenarne 
ła ZBOWiD Główna odbed 
w* czwartek. 21 brn- 0 60 
szkole przy ul. Tomickiego.


